„Niech żyje Józef Stalin = wódz światowego obozu obrońców pokoju! 
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lina numer 3 zł. 


Niezliczone rzesze wyjdą dziś 


maniiestoawać swą niezłomną 

| wolę walki o utrwalenie poko- 
ju. Uświadormmy sobie dziś na- 
szą potęgę, ogrom siły, dającej 
pewność, że ostateczne zwycię- 

stwo mależy do nas. 

Obthodzimy dziś MIĘDZY- 
NARODOWY DZIEŃ . POKO- 
"JU, Wty m dniu, tak ważnym 

| dla listorii świata, przeprowa- 


AR przegląd naszych sił i 
z sHami wroga. 


porównijemy jeż 


na ulice miast i wsi we wszyst- 
kich zakątkach świata, aby za- 


. = m 


Po stronie wroga są imperia- 
liści, podżegacze wojenni, han- 
dłarze Śmierci,  watykańscy 
przyjaciele i zausznicy wszel- 
kiej reakcji — neofaszyści nie- 
mieccy i ich protektorzy, kos- 
mopolityczna klika ludzi bez 
ojczyzny, wrogowie narodów, 
wrogowie postępu i szczęścia 
ludzkiego, wielbiciele dolara. 

Po naszej stronie znajduje się 
czołowa siła w walce o wolność, 
postęp i pokój, * niezwyciężony 
Związek Radziecki, kierowany 
pewną ręką Józefa Stalina. 


...4%2 | a +.04090004009000000000600000040000000000040044000990400309 ++4+04714000054007006834+ 


W Sonię małych państw 
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ZSRR wzywa do uznania 
niepodległości Libii i Erytrei 


NOWYJORK (PAP) — Związek 
Radzieśń przedłożył komisji poli- 
tycznej Beneramego Zgromadzenia 
add ai w zywającej do na- 


W oig Wwźnie Marshalla 


OULU. ULM UWLLU LJ 


Strajki 
para ą przemysł USA 


NOWI JORK (PAP). — Z Pitts- 
burgu fimoszą, że o północy z piat- 
ku na $bote rożpoczał się strajk w 


"w ÅJ 


ameryfiliskinm przemyśle stalowym, 
obejmujicy 528 tys. robotników. 
Już piątek wiele tysięcy robot- 
ników mysłu. stalowego nie sta- 
wiło siio pracy, komitety strajko- 
we wyfwiły przed szeregiem hut 
pikiety poczyniły przygotowania 
do wyfśszenia wielkich pieców. 
Wedi prowizerycznych obliczeń 
zapas w USA wystarczy na po- 


krycie gledwie 4-tygodniowego za- 
potrzebiwania. 
NOWPJORK (PAP). 
strajkoff w. przemyśle 
nie uleśg zasadniczej zmianie. — 
wW dalsim ciagu strajkuje 400 tys. 
górnikóy w kopalniach węgla bru- 


— Sytuscja 
węglowym 


natneg Stanach wschodnich, po- 
łudniowjih i środkowo - zachod- 
nich. 3 


34- ufny s strajk 18 tys.. robotni= 


ków Godrich Rub 
ber cał objął 8 sfa-| 
nów, 


Pad opieką USA 
odradza się faszyzm 


w Niemczech Zach. 


NOWYJORK (PAP) — Do Sta- 
nów Zjednoczonych powrócił z Nie- 
miec był oskarżyciel amerykańsk: 
w proach norymberskich Gr. 
Kempnek Oświadczył en, że w Niem 
czech Zachodnich nazizm przeżywa 
swój rentsans. 

Grupy militarystyczne ij nacjuna- 
listyczne wyszły z ukrycia : wywie- 
rają nacisk na „rząd“ zachodnio - 
niemiecki, domagając się nrzywró- 
cenia im w pełni praw. Neohitle- 
rowcy żądają również rehabilitacji 
wszystkich niemieckich zbrodniarzy 

wojennych i odwołania wydanych 
| na nich Wyroków. ` 


Rząd Mocha prześladuje 
, b, Kemkałantów 


PARYŻ (PAP) — Drganizacjom 
„kombatantów nie zezwolono na 
lenie ognia na grobie Nieznane- 
płnierza w Paryżu dnia 1 paź- 
mika wieczorem. Związek by- 
|kombatantow ostro zaprotesto- 
przeciwko temu zakazowi, który 
l jwi zniewagę dla pamięci poleg- 
| i 
Uwaga, a NC 


| kursu rozrywrowego „Głosu“ 


„Listę nagrodzonych za roz- 


Jk kauczuku , 
any”. który 
mczył się kompromisem. | Zagranicznych przekazało ambasa- 


tychmiastowego przyznania niepode 
ległości Libii, wycafania stamtąd 
wszystkich obcych wojsk okupacyj- 
nych i złikwidowania w Libii w prze- 
ciągu 4 miesięcy baz wojskowych ob 
cych państw, 


Związek Radziecki wypowiada się 
jednocześnie za przyznaniem niepod- 


ieglości włoskiemu Somali i Erytrei 
w ciągu 5 lat, 

Radziecki projekt rezolucji po- 
twierdzą w całej rozciągłości po- 


przednie stanowisko ZSRR i państw 
demokracji ludowej wobet zagadnie- 
nia b. kolonii 'włoskich. 
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PROLET aKUUSZE 


WSZYSTKICH 


KRAJOW ŁĄCZCIB SIĘ! 


Po naszej stronie 


Chiny, najliczniejszy naród 
świata, który dziś pod przewo- 
dem Komunistycznej Partii 


Chin buduje swą wiełką przy: 
szłość, korzystając z przyjaźni 
i braterskich doświadczeń Zwią- 
zku Radzieckiego. 

Po naszej stronie są wszyst- 
kie kraje demokracji ludowej, 
wyzwolone. od hitlerowskiego 
okupanta i -rodzimej reakcji 
wspaniałym zwycięstwem Zwią 
zku Radzieckiego nad  faszyz- 
mem. 

Po naszej stronie są masy 
pracujące i siły postępowe kra- 
jów kapitalistycznych. 

Po naszej stronie są miliony 
ludzi z krajów kolonialnych, 
wałczących przeciwko imperia- 
lizmowi o wyzwolenie narodo- 
we i społeczne. 

Po naszej stronie jet: prze- 
waga techniczna, przewaga po- 
tencjału gospodarczego, rozwi- 
janego przez planową gospodar- 
kę. 

Posiadamy niezawodny oręż 
w walce przeciwko imperializ- 
mowi — teorię i praktykę mar- 
ksizmu-leninizmu. 

W obchodach Międzynarodoa- 
wego Dnia Pokoju zamanifestu: 
jemy naszą ztłecydowaną i zor- 


są Wolne | ganizowaną w światowym fron- 


cie wolę pokoju, wolę narzuce* 
ia pokoju, naszą miłość do 
Związku Radzieckiego, konsek- 
wentnego i nieugiętego bojow- 
nika o postęp i pokój. 

Nie będą matki 


a dzieci o los rodziców. 

Zdepczemy hydrę imperiali- 
zmu, rozbijemy i dobijemy wro- 
gów pokoju, podżegaczy do no- 
wej wojny. Zwycięstwo należy | 
do nas. 

Niech żyje jedność obrońców 
postępu i pokoju na świecie! 


drzeć o los | 
swych dzieci, żony o los mężów | 


TENS 
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Ukonstytuowanie nowego rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej 


PEKIN 


cji Konsultatywnej Chin Ludowych 


czytamy m, in.: 
Pierwsza planarna sesja politycz- 


nej Konferencji Konsultatywnej ludu 
chińskiego wykonała z powodzeniem 
swe zadanie. Konferencja ta, złożona 
z delegatów 
politycznych i vgrupówań, organiza- 
cji ludowych, Armii Ludowo-Wyzwo= 
leńczej, różnych obszarów i różnych 


wszystkich stronnictw 


narodowości, Chińczyków zagraniez- 


(PAP) — Pierwsza plenarna sesja politycznej Konferen- 


uchwaliła deklarację, w której 


nych oraz patriotycznych i demokra- 


założył Republikę Ludową. 475 mł- 
lionów Chińczyków kroczy ku jasnej 
przyszłości, 


OD TEJ CHWILI ROZPOCZĘŁA. 


tycznych kół calego kraju, była de- |” SIĘ NOWA ERA HISTORII CHIN, 


monstracją niebywałej jedności, jed- 
| ności osiągniętej poprzez bohaterską | 
|wałkę ludu chinskiego i Armii Lu- 
dowo-Wyzwoleńczej pod kierownic- 
twem Chińskiej Partii Komunistycz- 
nej. 

Lud chiński pobił swego wroga i 
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Zdradzi 


ecka i wroga pol 


R 


tyka Tito 


zmusza rząd polski do uznania umowy o przyjaźni i wzajemnej pomocy 
między Polską i Jugosławią — za mieistniejacą 


Rząd RP wydala 6 szpiegów - urzędników ambasady jugosłowiańskiej w Warszawie 
Nowa polska nota do rządu belgradzkiego 


— W 
Spraw 


WARSZAWA dniu 


36 września br. 


(PAF) 
Ministerstwo 


dzie FLRJ w Warszawie note treść 
następującej: 2 
Ministerstwo. Spraw Zagranicz 
nych powiadomiło już ambasadę 
Federacyjnej Ludowej Republiki 
Jugosławii w Warszawie w swej 
nocie z dnia 8 września br., że 
obok niezbitych faktów uprawia 
nia szpiegostwa przez  niektó- 
rych przedstawicieli FLRJ jak 
Petrovic Milic, prowadzona jest 


est 


z rozkazu organów rządu jugo- 
słowiańskiego, wroga wobec ni- 
rodu i Państwa Polskiego i 
zbieżna z działalneścia faszy- 
stowskiego podziemia, akcja dy 
wersji politycznej, która świad: 
czy o całkowitym związaniu się 
tego rządu z obozem imperiali- 
stycznym. 

W świetle tych faktów rząd polsk! 
zmuszony był stwierdzić, że umowa 
o przyjaźni i pomocy wzajemnej, za 
warta dnia 18 marca 1946 r. mig- 
dzy rządem polskim a rządem FLRJ, 
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Wywalczymy Pokój: 


Depesza CRZZ do Centrali 


Radzieckic 


Centralna Rada Zw. Zaw. wysłała 
depeszę do WCSPS — Centrali Ra- 
dzieckich Związków Zawodowych, 
stóra brzmi następująco: 

„Z okazji Międzynarodowcego* Dnia 
Walki o Pokój przesyłamy Wam, w 
imieniu 3 i pół milionowej rzeszy 
związkowców gorące braterskie pv- 
zdrowienia. 

Jako odpowiedź na knowania an- 
glo-amerykańskich podżegaczy wojen 
nych i ich titowskich sługusów, poł: 
ska klasa robotnicza mobilizuje swe 
siły do przedterminowego wykona- 
nia 3-letniego planu, 

Masy związkowców jeszcze silniej 
zacieśnią więzy braterstwa i przyja- 


Źni z ZSRR i krajami demokracji 


jązanie logogryfu Nr ł ze ludowej i czuwać będą nad jednością 


| 
i 
| zgledu na brak miejsca w 


i międzynarodową eolidarnością kłasy 


; lzecie, spowodowany nawa- robotniczej i jej organizacji zawodo- 


| m aktualnych materiałów— | wej ŚFZZ. 


publikujemy w numerze ju- 
zejszym. 


Skupieni wokół ostoi Światowego 
pokoju. — ZSRR, z wodzem miedzy- 


ch Zw. Zaw. 


narodowego proletariatu — tow. Sta 
linéëm na czele, WYWALCZYMY 
POKGI! 
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W Dniu Pokoju 
Spotkanie przodowników pracy 


Polski i demokrotycznych Niemiec 
„odpowiedzią szowinistom 


z Bonn 

BERLIN (PAP) — Kulminacyj- 
nym punktem obchodu Dnia Pokoju 
w Niemczech będzie spotkanie na 
granicy polsko-niemieckiej przodow» 
ników pracy obu krajów. 

W związku z tym demokratyczna 
prasa berlińska podkreśla, że spotka 
rie to, które nastąpi we Frankfurcie 
nad Odrą, będzie godną odpowiedzią 
demokratycznych Niemiec na szowi- 
nistyczne wybryki, jakie miały 
sce w kadłubowym „parlantencie* 
Bonn. , 

Również na wodach zatoki 
cińskiej nastapi spotkanie między 
| marynarzami nalskimi i niemiecki- 
mi, 


w 


8222- 


miej | 


została wbrew dążeniom i uczuciom 
narodów Jugosławii i narodu polskie 
gò podeptana i zniweczona przez 
rząd FLRJ. 

Proces Rajka i jego wspólników 
— zdrajców ojczyzny i agentów ju- 
gosłowiańskich — wykazał, że na 
skutek pełnego podporządkowania 
się i służalczego wykonywania przez 
rząd jugosłowiański zleceń kół im- 
perialistycznych, których narzędziem 
rząd ten był już od dawna, obłudna 
i wroga wobec ZSRR i państw demo- 
kracji ludowej polityka rządu FLRJ 
łączy się z organizowaniem kontrre- 
wolucyjnych spisków, wymierzonych 
przeciwko niezawisłości i suwerennó 
ści państw demokracji ludowej. Wo- 
bec ustalenia tych faktów rząd pol- 
ski stwierdza, że nie czuje się odtąd 
związany umową z dnia 18 marca 
1546 r. 

Ministerstwo posiąda ponadto 
dowody, że wspomniana na wstę 
pie szpiegowska i dywersyjna 
działalność przedstawicieli ERJ 
w Polsce, zmierzająca do podwa 
żenia jej potencjału obronnego 
i ekonomicznego oraz siania za- 
mętu, uprawiana jest nadal pod 
auspicjami ambasady FLRJ w 
Warszawie, w szczególności 
przez pracowników takich jej 
wydziałów, jak attachaty: woj- 
skowy, handłowy i prasowy. 

Uważając taki stan rzeczy za nie- 
dopuszczalny, rząd polski domaga się 


stanowcza zaprzestania wrogiej Pol- 
sce działalności ambasady FLRJ w 
Warszawie i żąda niezwłocznego 
opuszczenia terytorium Rzeczypospo 
iiiej Polskiej przez następujących 
członków ambasady FLRJ w 
szawie: radcę ambasady, p. ANTE 
RUKAVINA, attache wojskowego, 
ppłk. JANKO SUSNJARA, zastępcę 
attache wojskowego, mjr. BEGICA 
VLAHOVICA, kpt. MILOSA BOZI- 
CA, podoficera VLADIMIRA KO- 
DERA, attache handlowego, p. DRA 
GOMIRA HARAVICA, zastępcę at- 
tache handlowego, p. PANTO Lu- 
KICA craz attache 
BOGDANKE CIPLIC. 
Warszawa, dnia 30 września 1949 r. 
nn 


cota rzaru węsierskiego 

BUDAPESZT (PAP) — W 
30 września rb. minister Spraw Za- 
granicznych Węgierskiej Republiki 
Tudowej, Gyula Kallay, przyjął po- 
sla Jugosławii w Budapeszcie J. Jo- 
vanowicza i w 
skiej Republiki Ludowej wręczył mu 
notę, ktora stwierdza, że w zwiazku 
z wrogą działalnością obecnych kie- 
rowników Jugosławii wobec Węgier, 
— rząd Węgierskiej Republiki Ludo. 
wej od dnia dzisiejszego uważa, że 
jest zwolniony z wszelkich zobowia. 
zań, wynikających z układu o przy- 
ieżni, współpracy i pomocy wzajem 
nej. 


dnta 
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W kilku wierszach 


WASZYNGTON 
bowa delegacja 


(PAP) — '3-030- 
Kongresu Słowian 
Amerykańskich z przewodniczącym 


Krzyckim na czele złożyła w Mini- 
sterstwie Sprawiedliwości USA pro- 
test przeciwko 


trzymywaniu 


bezprawnemu -prze- 
w obęzie dla deporto- 
wanych na Ellis Island generalnego 
sckretarza Konoresu — Piryńskie- 
go. 


MOSKWA 
osobowe 


(PAP) — Samochody 
stają się coraz bardziej 
przedmiotem masowego użytku ludzi 
pracy w ZSRR. 
żewymi samochodami osobowymi 
marki „Moskwicz“, które zdobyły o- 
gromną popularność we wszystkich 
miastach Związku Radzieckiego, o- 
becnie znacznie „rozszerzona została 
sieć sprzedaży do użytku osobiste- 
go samochodów „Pobieda* 


War- 


prasowego p. 


imieniu rządu Węzier | 


W ślad za małolitra- |. 


Rodacy! Proklamowaliśmy itwa- 
rzenie Republiki Ludowej i lud ehiń 
ski ma swój własny Centrałny Rząd, 
| Rząd ten będzie sprawował dykta» 
fure ludowo-demokratyczną w obre- 
bie granic Chiu, zgodnie z naszym 
wspólnym programem. Rząd ten po- 
prowadzi Armię Ludowo: Wyzwoleń- 
czą do końca rewolucyjnej wojny, 
zniszczy resztki wojsk nieprzyjącieł- 
skich, wyzwoli całe terytorium kraja 
i dokona wielkiego: dzieła zjednocze 
nia Chin. 

Rząd ten będzie Kierował praca lu 
du w całym kraju,by przezwyciężyć 
wszystkie trudności, przeprowadzić 
M wielką skalę budownictwo gospo- 

darcze i kulturalne, zlikwidować u= 
bóstwo i ciemnotę, pozostawione w 
spadku po starych Chinach, podnieść 
stopniowo stopę Żydówą ludu i jeso 
poziom kulturalny. Rząd ten będzie 
bronił interesów ludu i fikwidował 
wszelkie spiski elementów  kontrre- 
woltcyjnych. 

Rząd ten zjednoczy się ze wSzyst= 
kimi miłujacymi pokój i wołność kra- 
jami i narodami, a Ho wszyst» 
|kim ze Związkiem Radzieckim i z 
nowymi krajami demokratycznym, 
jako sojusznikami, by przeciwstawić 
się razem spiskom  imperialistycz= 
nym, zmierzającym do sprowokowa- 
nia wojny i dażyć będzie do trwałe» 
So pokoju światowego. 

Wieczna chwała bohaterom ludu, 
którzy polegli w wojnie ludowo-wy- 
zwołeńczej i podczas rewolucji ludo- 
wej! NIECH ŻYJE WIELKA JED- 
NOść LUDU CHI$SKIEGO! 

NIECH ŻYJE REPUBLIKA LU- 
DOWA CHIN! NIECH ŻYJE CEN- 
GRALNY RZĄD LUDOWY! 
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Prowincja Kansu 
oswobBoczona 


NOWY JORK (PAP) — Dzienni- 
ki amerykańskie donoszą z Chin, że 
Wojska Ludowe zajęły już jedną 
trzecią prowincji Kwantung, której 
stolicą jest Kanton. Prowincję tę za- 
mieszkuje 13 milionów ludzi. 

Chińska Armia Wyzwoleńcza za- 
jęła już cała prowincję Kansu w 
północno-zachodniej części kraju. W 
prowincji tej znajdują się najbogat- 
sze złoża ropy naftowej w Chinach. 


Naród chiński 
wita z radością 


pokojową po! tyke ZSRR 

PEKIN (PAD) Agencja No- 
wych Chin ogłasza komentarz dzien- 
nika „People's Daily“ na temat prov 
pozycji radzieckich na sesji Narodów 
Zjednoczonych, 

Uroczysta deklaracja rządu 
ZSRR odpowiada całkowicie woli i 
pragnieniom ludu chińskiego, stano- 
wiąc zarazem wspólny program lu- 
dów wszystkich krajów w ich walce 
o wzmocnienie" światowego pokoju. 
Lud chiński wytęży wszystkie swe 
siły, ażeby orogram ten ` zrealizo« 
wać. 


Str. 2 


ZSRR 


„W polityce zagranicznej ZSRR 
będzie zwalczał knowania wojen- 
ne, dążył do zachowania pokoju i 
zapewnienia normalnych stosun- 
ków z państwami kapitalistyczny 
mi“, Tak oświadczył J. Stalin je 
Szcze w 1925 r. na XIV Zjeździe 
WKP(b). Taką jest treść niezmien 
nie pokojowej polityki Związku 
Radzieckiego. Pokój, który jest 
pragnieniem mas pracujących na 
całym świecie, znalazł w Zw iazku 
Radzieckim najważniejszego i naj 
konsekwentniejszego obrońcę. 

Diuga jest lista pokojowych 
wysiłków ZSRR na arenie między. 
narodowej. Widząc, że świat 
wchodzi w erę nowych zbrojeń, 
delegacja radziecka na Konferen 
cję Rozbrojeniową wystąpiła w 
1927 r. z wnioskiem w sprawie 
całkowitego rozbrojenia. 

Państwa kapitalistyczne wnio- 
sku tego nie poparły, jakkolwiek 
delegat Francji Paul Boncour mu 
siał publicznie przyznać, że „wraz 
z pójawisniem się deleracii ra- 
dzieckiej w Genewie zjawił się 
wśról nas surowy sędzia, który 
nie pozwoli nam spoczywać w bło 
nizi bezczynności”, 

Odpierając intrygi imperiali- 
stów japońskich Mołotow stwier- 
dził w 19338 r. ponownie; że „pro- 
wadzimy politykę zagra aniczną w 
interesie pokoju Światowego i dą 
żymy do ustabilizowania naszych 
U 
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stosunków z innymi państwami". 

Podżegaczom wojennym wygod 
niej jednak było słuchać głosu 
Hitlera, który w tym samym cza 
sie zapewniał świat, że „narodo- 
wy socjalizm nigdy nie naruszy 
pokoju. Burzycielami pokoju jest 
bolszewizm rosyjski i militaryzma 
francuski”, 

W toku konferencji rozbrojenio 
wej w Lidze Narodów, w pertrak 
tacjach ò zawarcie zbiorowego 
paktu bezpieczeństwa dla Europy 
wschodniej, w inicjatywie podej- 
mowanej przeciwko agresywnej 
polityce państw osi, rząd radziec- 
ki występował zawsze jako rzecz 
nik pokojowych pragnień ludz- 
kości, Zawierając pakty o wza+ 
jemnej pomocy z Francją i Cze- 
chosłowacją w 1935 r. rząd ra- 
dziecki budował zaporę przeciw- 
ko wojennym dążeniom Hitlera. 
Do tegoż celu zmierzał Związek 
Radziecki w swej walce o polity- 
kę zbiorowego bezpieczeństwa. 

W przededniu drugiej wojny 
światowej Związek Radziecki wy 
stenował przeciwko monachijskiej 
polityce ulezłości i nie szczędził 
wysiików, aby doprowadzić zwła- 
Szcza ty pertraktacjach z Francja 
i Anolie, dn stworzenia silv, Etó 
ra zdalna byłaby poskromić fa- 
szystowska agresję. 

Po zwycięstwie nad Hitlerem 
wzrosły siły obozu obrońców po- 
koju. Udział i decydująca rola 
ZSRR w drugiej wojnie świato- 
wej dokonały zasadniczych prze- 
sunięć w układzie sił między świa 
tem imperialistycznym, -a demo- 
kratycznym obozem obrońców po 
koju. W 1939 r. na straży pokoju 
stał samotny Związek Radziecki z 
200 milionami ludzi. Dziś blisko 
700 miłionów ludzi na świecie u- 
wolniło się spod ucisku kapitali- 
stycznego i zależności od polityki 
państw imperialistycznych. Kraje 
demokracji ludowej i wyzwelone 
Chiny pracują wespół z naroda- 
mi ZSRR nad umocnieniem poko 
ju światowego. Naszymi sprzy- 
mierzeńcami są ludzie pracy W 
państwach kapitalistycznych, któ 
rzy walczą o społeczne wyzwole- 
nie oraz uciskane przez imperia- 
listów ludy kolonialne. 

Na sesji Generalnego Zgroma- 
dzenia ONZ w 1946 r. delegacja 
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jńca pokoju 


radziecka oświadczyła, że „Zwią- 
zek Radziecki uznając zasadę 
współpracy międzynarodowej wy 
raża tym samym stanowczą wolę 
uirwalenia pokoju powszechnego 
oraz gotoweści do pokojowej ry- 
walizacji ustrojów państwowych 
i społecznych w dziedzinie qcspo 
dsrczo-spolec znej“. 

Precyzując niezmienne Zásady 
polityki zagranicznej ZSRR, dele 
gacja radziecka stała się rzeczni- 
kiem idel współpracy wszystkich 
narodów miłujących pokój. obroń 
cą ich suwerenności j niezależno- 
ści politycznej i ekonomicznej. 

„Zwiazek Radziecki — oświad- 
czył w tych dniach w ONZ min. 
Wyszyński — broni niezmiennie 
sprawy pokoju, demaskując pod- 
żegaczy wojennych". 

Siłą rzeczy akcja ta wymierzo- 
na jest w pierwszym rzędzie prze 
ciwko marshallowskim i atlantyc 
kim politykom Stanów Zjednoczo 
nych i W. Brytanii, którzy przy- 
gotowują agresywne bloki państw 
i rozbudowują zbrojenia, zagra- 
żające pokojowi. 

Na terenie ONZ Zw. Radziecki 
jest rzecznikiem zgodnej współ- 
pracy wielkich mocarstw, zwłasz 
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przez titowskich zdrajców 
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cza w Radzie Bezpieczeństwa, do 
maga się redukcji zbrojeń, zaka- 
zania produkcji bomb atomo- 
wych, kontroli międzynarodowej 
nad wprowadzcniem w życie te- 
go zakazu. 

Szantażowi bomby atomowej 
przeciwstawia Związek Radziecki 
swą spckojna pracę twórczą, roz 
wój techniki i przekształcenie 
przyrody. 

W komunikacie TASS z ostat- 
nich dni czytaliśmy m. in: 

„W Zwiazku Radzieckim pro 
wadzone jak wiadcmo 
prace konstrukcyjne na 
wielką skalę — budowa elek 
trowni wodnych, kopalń, ka- 
nałów, dróg, — które wymaga 

ją dokcnywania wielkich wy- 
huchów przy użyciu najnow* 
szych środków technicznych“. 

W przeciwieństwie do państw 
imperialistycznych, które przeku- 
wają energię atomową na narzę- 
dzia śmierci i zniszczenia, narody 
Związku Radzieckiego pochłonięte 
są wysiłkiem pracy pekojowej, 
której owoce w coraz silniejszym 
stopniu gwarantują szczęśliwy ro- 
zwój ludzkości. * 
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W dniu 28 września br. rząd ZSRR wystosował do rządu 
jugesłowiańskiego notę, w której stwierdzij, że czuje się zwol- 
niony od zobowiązań wynikających z układu o przyjaźni, po- 
mocy wzajemnej i współpracy powojennej, zawartego w 1945 r. 
— między ZSRR a Jugosławią. Dnia 30 września br. to samo 
stwierdziły rządy polski i węgierski w swych notach do Jugo- 


sławii, 


Noty te są logiczną konsekwen 
cją faktu, że klika Tito da- 
wno już podarłą i brutalnie po- 
deptała układy między Jugosła- 
wią a ZSRR i krajami demokra- 
cji ludowej. Cała działalność rzą- 
du jugosłowiańskiego była zaprze 
czeniem ducha i treści tych ukła 
dów. Klika Tito maskowała po” 
czątkowo przed masami ludowymi 
Jugosławii swoją wrogość do 


|RzUNA2IRYY0Z2N0000ERNZTERNKATA0N400055300500R050PRUPZEZZERDYSYWWNOFRODNYSKESARNYREWE picor c Oi SSE sibni Tad r. 


Związki Zawodowe w walce o pokój 


W wielkiej kampanii, która 
przedzała Międzynarodowy Dzień Po 
koju, Związki Zawodowe postawiły 
przed sobą zadanie mobilizacji naj- 
szerszych rzesz pracowniczych do 
wzmożenia ofensywy przeciwko wro- 
gom postępu i pokoju. 

Związki Zawodowe, nierozerwalnie 
łaczące zagadnienie wzmocnienia Sił 
cbozu póxwoju ze sprawą wzrostu po- 
tencjału gospodarczego państw, któ- 
re — na czele ze Związkiem Radziec 
kim — stanowią awangardę tego J- 
bozu, czynią wiełkie. wysiłki, aby 
masom pracującym stworzyć najlep- 
sze warunki dla wzmocnienia walki 
c produkcję. 

W tym celu w podstawowych za- 
kładach pracy na rozszerzonych ze- 
braniach rad zakładowych poddano 
analizie przebieg dotychczasowej pra 
cy nad realizacją planów i zobowią- 
zuń produkcyjnych, a następnie 
ustalono zadania, które wysuwa 
rrzed załogami dążenie przedtermi- 
nowego wykonania planu tegotocz- 
nego i trzyletniego. Zadania te omó- 
wiono następnie w grupach zwiaz- 
kowych. Po takim przygotowania od- 
tyly się już I odbywają się nadal ze- 
brania załogowe. na których związ 
Fowey manifestują swą wolę walki 
o pokój, przeziwstawiając knową- 
"niom podżegaczy wojennych wzmo- 


zony” wysiłek pracy. 
W swych rezclucjach załogi zebo- 


wiązują się zwiększyć wydajność pra 
cy, podnieść jakość produkcji i obni- 
żyć jej koszty. Jednocześnie wypo- 
wiadają zdecydowaną walkę wszel- 
kim próbom dywersji i postanawiają 


wzmocnić czujność i dyscyplinę pra- 
cy: 
Równolegle rozwijała się akcja, 


zmierzająca do wszechstronnego 0m0 
wienia w zakładach pracy zagadnień 
walki o utrwalenie pokoju na świe- 
cie. Na zebraniach masowych robot- 
nicy podkreślali doniosłe znaczenie 
międzynarodowej solidarności klasy 
robotniczej i współpracy z ZŚRR, naj 
istotniejszego gwaranta nienaruszal- 
neści pokoju. 

Polskie musy pracujące widzą 
w Związku Radzieckim pierwszego 
bojownika o trwały pokój; dobitnym 
tego wyrazem jest masowe wstępo- 
wanie całych zalóg do Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 

Przebieg przygotowań do obcho- 
dów Międzynarodowego Dnia Walki 
o Pokój unaocznił raz jeszcze, że sI- 
Jy pokoju stale wzrastają i są moc- 
niejsze od sił podżegaczy wojennych. 

Na masowych wiecach, które od- 
bywały się w większych miastach 1 
centrach przemysłowych; szerokie 
rzesze zwiazkowców  nrzeciwstawiły 


po- |wojennym knowaniom żelazną, 


nie- 
ugiętą wolę walki o utrwalenie pokoji 

Podczas wieców, pokazów i imprez 
odbędzie się dziś zbiórka na Fun- 
dusz Międzynarodowej Solidarności 
Pracujących, ustańowiony przez II 
światowy Kongres Związków Zawo- 
dowych, Zbiórka przyczyni się do dal 
szego zwiększenia pomocy dla kłasy. 
robotniczej, walczącej o swe prawa 


w krajach  kapitalistycznych, kolo- 
nininych i załeżnych. Wyniki tej 


zbiórki będą jeszcze jednym wymow- 
nym dowodem, że związkowcy polscy 
widzą w międzynarodowej solidarno- 
ści ludzi pracy na całym świecie ræ 
kojmię zwycięstwa nad podżezacza- 
mi wojennymi. 

Międzynarodowy Dzień Pokoju 
jest także dniem wzmożenia naszej 
akcji łączności z wsią. Związkowcy 
zadokumentuja swe głębokie prze- 
świadczenie, że sojusz kłasy robot- 
niczej z pracującym chłopstwem jest 
głównym źródłem siły Polski Ludo- 


wej, idącej ku socjalizmowi. Dziś 
wyrusza na wieś związkowe ekipy, 


zby wziąć udział w obchodach Dnia 
Pokoju. 


Szerokie masy ludności Anglii 
stoją w obliczu dalszych redukcji 
wynagrodzeń, ograniczeń Żywno 
ściowych, ubraniowych oraz ogra- 
niczeń w budownictwie domów 
mieszkalnych. W Stanach Zjed- 
noczonych, zyski wielkich mono- 
poli osiągnęły niesłychanie wyso- 
ki poziom, podczas gdy stale 1 
szybko wzrastająca liczba bezro- 
botnych wynosi już obecnie wie- 
le milionów ludzi. Francja 
została zredukowana do terenu 
wycieczek amerykańskich tury- 
stów. Ceny produktów żywnościo- 
wych wzrastają z dnia na dzień, 
a zaniepokojenie i przygnębienie 
ludności daję się zauważyć wszę- 
dzie. 

Jakże inaczej, kontrastowo od- 
miennie, przedstawia się sytuacja 
w Związku Radzieckim. 


Potężne stalowe szkielety, z któ- 
rych dzień `i noe spada deszcz 
iskier, "oznaka pracy $pawaćzy, 
są dowodem, że wkrótce już po- 
wstanę w Moskwie nowe, olbrzy- 
mie, wielopiętrowe budynki, któ- 
re zmienią wygląd tego mia- 
sta. Największym z nowych 
budynków , będzie gmach uni- 
wersytetu na szczycie Wzzó- 
rza Lenina, którego ukończe- 
nie przewidywane jest, zgod- 
nie z planem, na koniec r. 1951. 
Centralny.  26-ciopietrowv blok 


Pierwszy w historii polskiego ru- 
chu zawodowego -Miedzynarodowy 
Dzień Pokoju upamiętni się faktem | 
stworzenia we wszystkich większych 
zakładach pracy stałych Komitetów 
Obrony Pokojn. Do głównych zadań 
tych Komitetów będzie należało or- 
ganizowąnie pracy, wyjaśniającej 
istotę akcji pokojowej, otoczenie mi- 
łością i opieką naszego demokratycz- 
nego Wojska Polskiego, delegowanie 
przedstawicieli załóg fabrycznych na 
zebrania, poświęcone obchodom Dnia 
Walki o Pokój oraz mobilizowanie 
mas robotniczych do pracy nad przed 
terminowym wykonaniem planów, ja- 
ko realnego wkładu klasy robotni- 
czej w dzieło utrwalenia pokoju na 
świecie. 

Dzień dzisiejszy wykaże naszą | 
wolę wałki z imperialistami i ich a- 
genturami. Stanie się dowodem praw 
dy, że w obecnych warunkach walka 
związków zawodowych 0 demokra- 
tyczny pokój ješt równoznaczna z n- 
stawicznym podnoszeniem aktywno- | 
ści tych mas na polu gospodarczego 


wzmacniania Polski Ludowej. 
Jan Mar. 
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tego budynku wznosić się będzie 
275 metrów ponat poziom rzeki 
Moskwy. Dostarczy on pomiesz- 
czenia dla 60.000 studentów, przy 
czym każdy słuchacz będzie miał 
pokój do swego wyłącznego użyt- 
ku. Koło Kremla powstanie rów- 
nież potężny biały gmach, w któ- 


ZSRR i krajów demokracji ludo 
wej i usiłowała frazesem o przy- 
jaźni ze Zwiazkiem Radzieckim 
zasłonić swą antyradziecką polity 
kę. Ta podwójna gra została już 
dawno zdemaskowaną. $ 

Ujawnione zostało, choćby na 
przykładzie Karyntii, że klika Ti 
to prowadziła za plecami Związku 
Radzieckiego rozmowy: z-imperia 
listami i że na rozkaż' swych mo- 
cGódawców: pod jela sie prowokator 
skiej roli zaostrzenia konfliktów 
na terenie ONZ i poza tą organi 
zacja, bo leżało to w interesie 
wrogów pokoju. Titowscy przy” 
wódcy rozpowszechniali osżczeru 
stwa, wymierzone przeciw Zwią- 
zkowi Radzieckiemu.  Jednocześ- 
nie stosowali represje wobec szcze 
rych przyjaciół ZSRR w Jugosła 
wii, wobec tych, którzy pozostali 
wierni proletariackiemu inierna- 
cjonalizmowi. 

Do tych faktów doszły nowe 
Gdy zdemaskowaneę zostały praw 
dziwe intencje rządu jugosłowiań 
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skiego, zmuszony był on odstonić 
swe prawdziwe oblicze. Prasa ju: 
gosłowiańska i czołowi przywód- 
cy jugosłowiańscy rozpoczęli kam 
panię oszczerstw przeciw ZSRR 
i krajom demokracji ludowej, 
przemawiając stylem i językiem 
imperialistów i podżegaczy wojen 
nych. Przykładem wrogiego sto- 
sunku do Polski może być zam- 
knięcie polskiego ośrodka infor- 
macyjnego w Belgradzie. Na oby 
wateli radzieckich, zamieszkałych. 
w Jugosławii spadły okrutne 
prześladowania, przy czym meto- 
dy, jakie w stosunku do nich za 
stosowano, przypominały metan 
gestapo: =" 


„Wszystkie. te fakty, oraz wiele 
innych, których nie będziemy tu 
wyliczać „mówiły jasno, że rząd 
jugosłowański wbrew zawartym, 
układom, znajduje się w jednym 
obozie z wrogami Związku Ra- 
dzieckiego i państw demokracji 
ludowej, że jest narzędziem w rę 
kach imperialistów. 


Proces zdrajcy narodu węgier- 
skiego. Rajka, ostatecznie wyja- 
śnił, kim są i do czego zmierzają 
bandyci titowscy. W świetle tego 
procesu wyszło na jaw, że od 
dawna, jeszcze w czasie wojny, 
zakonspirowana wewnątrz KPJ 


i, f 
„Przyjacielski” — nacisk USA na kraje | 
Europy Zachodniej 
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mafia titowska, mająca obecnie f 
swym reku władzę w Jugosłav 
powiązana była z imperialistyc+ 

| nymi wywiadami i wiernie i 
służyła, uprawiając aung 
przeciw ZSRR. 


Proces ten ujawnił wymowie 
fakty, które potwierdzają, że pad 
rządami titowców Jugosławia prz 
kształcona została w bazę wyp. 
wą przeciw ZSRR1 krajom demo 
kracji ludowej, że poprzez agen- 
tów titowskich imperialiści orga- 
nizują spiski w krajach demokra- 
cji ludowej i uprawiają szpiego- 
stwo na rzecz swych mocodaw- 
ców. Ta wroga, szpiegowska i dy 
wersyjna działalność nie omin 
także Polski. Nofa. naszego rzą 
piętnuje tę działalność prowadzo 
ną przez pracowników ambasady 
jugosłowiańskiej i pod jej ausý- 
cjami. W tych warunkach ukj- 
dy, jakie zawarł rząd jugosłowigń 
ski z ZSRR, z Polską i innymi 
państwami demokracji ludowej. 
zamienione zostały w świstek pe 
pieru. Klika titowska pracując 
dla imperialistów, wykonuje fa 
ich zlecenie najbardziej pror woka 
torską i brudną robotę, jest ith 
najbardziej zatrutym żądiem. 


Ostatnie noty zawierają wnio- 
ski wypływające z tego faktu. 
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Podżegacze wojenni w Austrii 


Sekretarz generalny Austriackiej |chołków osi Wall-Street — Watykan. | propagandy * wokół „pełnej chwały i 


Partii Fuernberz, 
podczas 
w Wiedniu, 
słowach  awanturnicze 


Komunistycznej, 

zebrania 
zaatakował w ostrych 
wystąpienie, 


„Podżezgacze wojenni oświąd- 


przedwyborczego | czył Fuernberg — stosowali tę samą już 


aby wywołać w społeczeń- 
psychozę wojny. Pierwszym 


receptę, 
stwie 


pełne histerii wojennej, katolickiego | krokiem jest wywołanie dzikiej nie- 


ministra bezpieczeństwa, Grafa, wi- 


ceburmistrza 


gora oraz 


Moskwa przygotowywała się do 
wznoszenia w górę od wielu lat. 
Konstrukcja milowych długości 
granitowych umocnień wzdłuż 
brzegów rzeki, poszerzenie dwóch 
głównych bulwarów, zburzenie 
wiele akrów terenu, zabudowane 
go niskimi domami — zmieniło 
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MOSKWA JUTRA 


Wspaniała rozbudowa 
stolicy narodów radzieckich 
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rym pomieści się około 2.000 roz- 
maitych biur. Wśród -6 in- 
nych, wielkich gmachów, znaj- 
dujących się już częściowo w bi- 
dowie, znajdować się będą 2 ho- 
tele, oraz bloki mieszkalne, skła- 
udające się z 2- i Bepokojowych 
mieszkań. 

Jeden z architektów  radziec- 
kich powiedział, co następuje: 
„Nowe gmachy nie będą kontra- 
stować z otoczeniem swą formą 1 
proporcjami. Będą one pomyślane 
w ten sposób, aby wynikać natu- 
ralnie z otaczających je budyn- 
ków i harmonizować z nimi“. 


dawny, przysadzisty charakter 
Moskwy. Nowe gmachy nie będą 
kłócić się z dotychczasowym wy- 
glądem miasta, ale raczej dopeł- 
niać jego nowoczesny wygłąd. 


Obecnie wielcy architekci ra- 
dzieccy postanowili zerwać z neo- 
klasycyzmem i neo- barokiem, 
wprowadzonym przez Zołtowsky* 
ego i jego szkolę. Styl ten, obja- 
wiający się w masie filarów, ko- 
lumn i portyków został obecnie 
uznany za nieodpowiedni, zbyt 
pretensjonatny i kosztowny, oraz 
nie nadający się do planowanych 
na wielka skalę gmachów. Sadzac 
z modeli, nowe gmachy odzna- 


Wiednia — Weinber- | re 
innych austriackich pa-| Drugie stadium polega na robieniu 
ODA SFŁOWUKRTWZRTOWCKĄCZORINRY PERIUT TUI WWTFZAORODZZO.. 


nawiści wobec krajów i narodów, któ 
pragnie się wciągnąć do wojny. 


czać się będą monumentalnością 1 
czystością linii. Niektóre z nich 
pokryte będą płytami z piaskow- 
ca, a niższe części budynku z gra 
nitu. Inne ozdobione będą poli- 
chromią, która zgodnie z opinią 
radzieckich architektów będzie o- 
żywiać mroki w okresie zimo- 
wym. 

Nowy styl będzie stanowił nód- 
bicie ludowego poczucia piękna i 
będzie bardzo bliski poczuciu 
smaku jak najszerszyc ch mas lud- 
ności. Oznaczą to, że porzuci on 


sztywność i asymetrię, stosując 
w zamian linie proporcjonalne, 


jasne w szczegółach i wesołe w 
tonie. Poza tym nowy ten styl 
będzie dążył do zharmonizowania 
istniejącej już zabudowy z nowy- 
mi gmachami, 


Dła obywateli moskiewskich, 
konstrukcja tych nowych gma- 
chów, przeznaczony ch na uczel- 


nie, pomieszczenia dla studentów 
i mieszkania dla ludności, jak 
również zakładanie wielkich re- 
zerwatów zieleni — jest symbo- 
lem,- żywionej przez rząd radziec= 
ki wiary w trwały, pokój. Ol- 
brzymia ilość energii i materiału, 
jaka zużywana jest na realizację 
tych gigantycznych zamierzeń 
świadczy niezbicie o optymiżimie 
narodu radzieckiego 


Gumnej armii". Trzecie stadium b 
stwierdzeńie, że' „musimy oso- 
bodzić naszych braci i utwortyć 
„Grossreich'. 7 
„Graf i Weinberger — stwierdzi! 
w dalszym ciągu swego przemówie- 
ria — osiągneli już to trzecie sta- 
dium, Weinberger przemawia już na 
temat „większej Austrii, zaś Gre 
|pzoznie „ozswobodzić swych A © 
skich i czeskich braci”. Przywódcy 
rartii socjalistycznej nie zaszli jesz- 
cze tak daleko. Osiągnęłi oni dapie- 
ro pierwszą fazę szkalowania kri- 
jów demokracji ludowych, oraz wy- 
twarzają nimb wokół „dumnej ar- 
mii“. Dalszym ciągiem tego postępo- 
wania będzie zatwierdzenie kredy- 


tów na cele wojenne“ — zakończył 
mówca. 


a miN 


- | i 
. „Nie jestem sama 


w boju o pokój i dlatego 
wierzę w przyszłość" 


Konduktorka Nr 257 
Numer służbowy 257, sympatycz- | ; 
na twarz z młodzieńczym uśmie- | 

chem, sylwetka pełnn werwy i życia. ' $ 


Doprawdy, trudno uwierzyć, że ta 
Kkobieta-konduktor MZK jest juź mat 
ką czterech synów w wieku od 2-ch 
do li-tu lat, I właśnie o tych sy- 
nach nam mówi: 

„Mam czworo dzieci, czterech sy- 
nów, z których dwóch uczęszcza już | 
do szkoły, Dla nich i ich przyszłości 


= 


pragnę, aby na świecie panował po 


kój, aby nie powróciły już nigdy o-i 
kropne dni wojny. Starsze z moich 
dzieci uczą się dobrze i sprawia mi 
to wiełe radości. Ja też uczyłam się 
nieźle, ale niestety, nie miałam przed 
wojną warunków do dalszego kształ 
cenia się. 

Zrozumiałe jest — ciągnie dalej ob. 
Jadwiga Wysocka — że żadna z ko 
biet-matek nie chce wojny, że wszy- 
stkie gorąco pragną pokoju, pragną 
dla swych dzieci nauki i lepszej przy 
szłości, A dzieci nasze moga zdobyć 
lepszą przyszłość tylko w warunkach 
pokojowych. Dla ich dobra i szczę- 
ścia pracują matki i ojcowie, a pra- 
cują nie po to, aby wysiłki te zostały 
zniweczone przez zawieruchę wo- 
jenną, 

Pracuję, jako konduktorka w tram 
wajach, lubię bardzo swój zawód, 
mąż mój pracuję również, nasze wa- 
runki życiowe polepszyły się znacz- 
nie. I dlatego zdecydowana jestem 
zrobić co tylko w mojej mocy aby 
nie dopuścić dó nowej wojny. Wiem, 
że w swych pragnieniach nie jestem 
odosobniona. s 

Razem ze mną stoją w szeregach 
miliony i miliardy ludzi pracy. I dla 
tego wierzę w przyszłość... 


Zbyt dobrze znamy 


eane.. IO p TE Z Z I m TE 


grozę wojny 


Dr Jadwiga Szustrowa 


Dla nas, starszego pokolenia, zna- 
jącego grozę wojny z doświadczeń 
własnych, słowo „Pokój“ ma zna- 
czenie wyjątkowe. Dla młodego po- 
kolenia, dla naszych dzieci i wnu- j 
ków, pokój jest juź przeważnie sta»; 
nem normalnym, a wojna sprawą, 
znaną jedynie z opowiadań. 

Musimy zrobić wszystko, co wi 
naszej mocy, aby życie ich prze l 


biegało w pokoju, aby nigdy dzieci Í 
nasze nie mogły oceniać DAS 


dziejstw pokoju przez zestawienie z 
potwornościami wojny. Taki 
najistotniejszy 
w której udział 
obowiązek każdej 
bardziej matki. 

Poza tym, jako lekarz, 
myśleć o wojnie inaczej, jak jako 
o procesie, niszczącym zdrowie i ży- 
cie ludzkie. Moja praca, jak i praca 
wszystkich lekarzy. ma na celu obro- 
nę tego życia i zdrowia. 


f 
Praca ta może być owocna tylko! 


w warunkach pokoju. Zatym, jako 
kobieta-lekarz, wszystkie siły swe 
wytężę dla walki o pokój. 

` Dr Jadwiga Szustrowa 


jest ' 
sens walki o pokój, Í 

stanowi naturainy į 
kobiety, a tym | 
|| 


nie mogę | 


kanin, 


potne areo) taa erae s tetmt tm tac zettrzy podatek rne tworem tn R E 


„My nie prosimy © pokój mówił 


my go żądamy. Nie jesteśmy peten- 
tami, jesteśmy żołnierzami w walce 
o pokój”. 

Potężna siła światowego ruchu, nie 
opiera się jednak na samej uczciwoś- 
ci i szlachetności intencji. Nie wyni- 
ka ona również z samego powiązania 
idei pokoju z ideą socjalizmu i spra- 
wiedliwości społecznej. Jest to potę- 
żna zorganizowana siła Związku Rā- 
dzieckiego i krajów demokracji ludo- 
wej. Kilkaset milionów ludzi ZSRR i 
krajów demokracji ludowej, ożywio- 
nych ideą budowy socjalizmu stano- 
wi konieczną podstawę walki o po- 
kój dla całego Świata, 

Równocześnie po tej samej stronie 
walki o pokój znajduje się rosnący 
RPA IZ 11 MZŁi M .1 ma PRZ TEA MM ACL S M ES 


Pokój to wielka rzecz! 


Zygmunt Błaszkow — 
sprzedawca gazet 

— W czasie kampanii wrześniowej; 
zostałem wzięty przez Niemców do 
niewoli. Byłem w obozie, potem ucie; 
kłem, aresztowano mnie, więziono, | 
a następnie sxierowano na przymu- 
sowe roboty do Tylży. Do kraju, do 
domu i rodziny, powróciłem dopiero 
w r. 1945. Wiele przeszedłem, po- 
znałem skrajną nędzę i głód, wszy- 
stko, co najgorsze. 

Jestem sprzedawoę mam 70 
dzinę, dzieci i k swój kraj. 
Dlatego podobnie jak i wszyscy lu- 
dzie dobrej woli, będę starał się za- 
wsze i wszędzie dokumentować swo- 
ję zdecydowaną wolę walki o pokój. 

Historia sprzed lat dziesięciu nie, 
może się powtórzyć i nie powtórzy, í 
albowiem dzisiaj o sprawę pokoju | 
walczą wszyscy ludzie pracy, „ae80| 
milionów ludzi. Nie jesteśmy odosob 
nieni, jak wówczas. Za nami stoi 
wielki Związek Radziecki i państwa 
demokracji ludowych. 

O tym, że tak jest, mówi mi moja 
codzienna praca. Gazety sprzedaję 


od lat 25, znam upodobania czytel- | 


ników, wiem, czego chcą. Obecny | 
rozwój posojowej prasy demokra-4 
tycznej, wzrost jej nakładu i popy- 
tu na nią jest najlepszym dowodem 
tego, jakich przekonań są jej czy- 
telnicy, 


Myślę, że my, kolporterzy-kioska zdrowo myślący mógłby pragnąć woj 


rze, dobrze obsługując naszych klien 
tów przez punktualne dostarczanie ł 
gazet i propagowanie prasy party]; 
nej, możemy równie dobrze przysłu- 
żyć się sprawie pokoju, jak i cały 
świat pracy — ten z fabryk, piur 
i różnych innych instytucji. . 


Zniweczymy zakusy imperialistów 


Czy jest człowiek — myślę natu- 
ralnie o ludziach pracy — któryby 
pragnał wojny? Napewno nie. Wojna 
jest przekleństwem klęską. Rozłącza 
rodziny, niszczy i gnębi. To głód, nie 
doła i nieszczęścia. A na czyje barki 
spada jej ciężar — właśnie na nasze, 
ludzi pracujących tych niezliczonych 
mas, które wojny nigdy nie chciały 
ani nie chcą. Ale doświadczenia let 
micionych nie pójdą na marne dzi- 
siaj wiemy już, że o pokój trzebą 
walczyć. 

W szeregach walczących winien 
stanąć każdy, komu miła jest Ojczy- 
zna, kto kocha rodzinę, miasto, w 
którym się wychował oraz warsztat 
pracy. 

2 października jest dniem walki o 
pokój i wszyscy będziemy manifesto 


$ . 


Słanisław Płuciennik — 
kierowca PKS-u 


słusznie radziecki pisarz Simonow — | wego w krajach kolonialnych, mają- 


więcej 


Hwiększające siłę i bogactwo Polski 
— powiększamy nasz wkład w walkę o pokój! 


Min. Spr. Zagranicznych ZSRR Wy- 
szyński, przemawiając na Zgroma- 
dzeniu ONZ, żądał zerwania ze zbro* 


żywiołowo ruch wyzwolenia narodo- 


cy potężneqo przymierzeńca w ZSRR. 

i dniczą propagandą wojenną. Min. 
Wyszyński domagał się zakazu sto- 
sowania broni atomowej i in. środ- 
ków masowej zagłady łudzi, oraz te- 
go,aby 5 wielkich mocarstw, stałych 
członków Rady Bezpieczeństwa — 
ZSRR, USA, Wielka Brytania, Fran- 
cja i Chiny — zawarły między sobą 
pakt dla utrwałenia pokoju. 

Za tymi żądaniami Min. Wyszyń- 
skiego stoi cały potężny ruch walki 
o pokój na całym świecie. 

Żądamy pokoju nie dlatego, aby- 
śmy się czuli słabi. Zdobycze techni- 
ki radzieckiej rozpraszają ostatecznie 
mit  niezwyciężonej potęgi Stanów 
Zjednoczonych. Jak słusznie zakoń- 
czył swoje przemówienie Simonow, 
żądamy pokoju w poczuciu siły zdol- 
nej do jego obrony i zdecydowani na 


walkę w jego obronie. 
Ten ruch wyzwolenia narodów kolo- 
nialnych zmienia zasadniczo politycz 


J Ola ania) 
ną ikulturalną geografię całego świa $ $ 


ta. Rektor U. Ł. Józef Chałasiński 


Tylko podczas pokoju 
i można pracować owocnie 


Ob. Stanisław Pallander już 28 lat| Jestem listonoszem już od wielu 


pracuje na poczcie. Jest listonoszem. |lat. Odczuwam szczere zadowolenie! 
Spotykamy go w chwili, gdy z torbą |odnosząc listy, z których ludzie stę; 


pełną listów, paczek i gazet opusz- |cieszą. Polubiłem swój zawód i chcę 
cza gmach Urzędu Pocztowego, aby |jpracować, chcę, żeby zapanował 
udać się w swą codzienną wędrówkę | trwały pokój. 
po mieście. + Wiem, że są tacy, którzy dażą do 
wojny: impęrialiści i podżegacze wo- 
i jenni, którzy by chcieli na naszych 
cierpieniach zarobić. Ale jest na to 
rada — wszyscy ludzie pracy po- 
winni się zjednoczyć i uniemożliwić 
ich zakusy. Ostoją pokoju na świe- 
cie jest Związek Radziecki, Pod jego 
przewodnictwem nie dopuścimy do 
rozpętania zawieruchy wojennej. 
Ob. Pallander żegna nas, gdyż 
śpieszno mu spełniać swe obowiąz 


— Owocnie pracować można tyl- 
kó wówczas, kiedy panuje pokój! — 
rzuca. nam- jeszcze na: pożegnanie. 


Wpajam dzieciom 
i poczucie obowiązku 


Ob. Antoni Gorzkiewicz — nauczy- 
ciel ze Strykowa, ma 60 lat, Pomię- 
ta dobrze ostatnie dwie straszliwe 
wojny i potworne zniszczenia, jakia 
one spowodowały. n 

— Chciałbym — mówi — móc spo 
kojnie wychowywać nowe pokolenie, 
które będzie żyło i pracowało w lep 
szych od nas warunkach. Toteż kio- 
dy czytam w prasie i słyszę przez 
radio, jak to imperialiści anglo-ame- 
iykańscy dążą do rozpalenia nowej 
pożogi wojennej, ogarnia mnie obu- 
rzenie i gniew. Ale jednocześnie zda- 
ję sobie sprawę, że, na szczęście, nie 
wszystko jest zależne od „pobożnych 


Listonosz ob. Pallander 
— Czy ja chcę pokoju? A któż 


+ aż Parma m > rere 


ny? — woła z przekonaniem, — 
Przeżyłem ich juź dwie i wiem do- 
brze, jak straszne*w skutkach są 
wojny dla ludzi pracy. Cierpią na 
nich przeważnie spokojni ludzie, któ 
rzy chcieliby pracować w pokojo- 
wych warunkach. . 


wali naszą wolę utrzymania pokoju. 
Ale-na tym nie koniec — to dopiero 
początek. W poniedziałek powrócimy 
do pracy, do naszych warsztątów i 
fabryk, i tam dopiero przez wzmożo- 
ny wysiłek 1 uwagę, oszczędność i 
wydajność, czynem utrwalać bę- 
dziemy dzieło pokoju. Każda zaoszczę 
dzena złotówka, czy powiększenie 
wydajności to nie tylko krok do po- 
prawy bytu ale zarazem cegiełka po- 
tężnej fortecy, budowanej wspólnym 
wysiłkiem całego Świata pracy. 

Są nas setki milionów i potrafimy 
obronić się przed wszelkimi zakusa- 
mi podżegaczy wojennych. 


Wypowiedź chłop 


— Pamiętam dobrze okupację hit- 
lerowską, Pamiętam obozy koncen- 
tracyjne, łapanki i mordowanie Po- 
laków. W czasie okupacji z dwoj- 
giem dzieci musiałam się tułać wśród 
obcych. Wreszcie dzięki zwycięstwu 
Armii Czerwonej mogłam powrócić 
do swojego domu. Dziś pracuję na 
swym gospodarstwie, -które otrzy» 
małam dzięki reformie rolnej. Osta- 
tnio przystąpiłam do spółdzielni pro- 
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Wojna jest kataklizuem dziejowjm. Kardynelnym więo obowiąze 
kisu każdego człowieka, całych narodów, jest walka o pokój. Tylko 
pokój bowiem stwarza zbiorowości ludzkiej warunki, sprzyjające 
rozkwitowi kultury, sztuki í nauki, oraz całej machiny życia gos= 
podarczego 1 przemysłowego ówiata. 

Dzisiaj, w dobie tak głębokiego uświadomienia ludzi sztuki 
1 nauki, którzy zwrócili się całą swoją wiedzą í usiejętnościami 
do szerokich mae społeczeństwa, = dzisiaj, kiedy tak wyraźnie zmie” 
nia sią kulturalny obraz klas pracujących, kiedy dźwiga się poziom 
każdej jednostki apołeczeństwa - zburzenie tego postępu przea woje 
nę, byżoky miaopisanym barbarzyjstwen, degradującym godność czło” 
wieka, 

Tojna bowiem, niszoząn dorobek pracy ozłowieka w każdej 
dziedzinie, wyzwala s niego najniższe instynkty, ozyniąc go bastig. 

Dzisiejsza więc walka o pokój, prowadzona przez kraje dè- 
mokratyczne jest walką o CZŁOWIBKAJ 


węgla, 


poza 


Ob. Antoni Gorzkiewicz — nauczyciel ze Strykowa 


"e — - 


Str. 3 


aama 


więcej 


stali! 


* 1 * 


„ziemia jest bogata, ziemia jest 
obszerna. Nie trzeba wojen, żeby na 
karmić i _ pomieścić wszystkich, 
Patrzcie: czekają na nas pustynie, 
czekają laboratoria, czekają nienapi- 
jsane utwory. Błędem jest gloryfiko- 
wanie wojny. Idący na dno okręt 
wojenny kosztuje drożej, niż sanato- 
rium albo szkoła, Wie o tym fabry- 
kant broni, i propaguje militaryzm. 
Lecz my, ludzie prości, ludzie pracy, 
ludzie codziennego wysiłku, pamię- 
tajmy: kto chce wojny ten godzi 
się widzieć własne dziecko martwe, 
własną matkę w obłędzie, a dom; 
swój i dzieło licznych pokoleń w) 


gruzach. Czy warto byłoby żyć dłu- 
żej, gdybyśmy godzili się nadal na 


samobójstwo społeczne, jakim jest 


` Ob. Helena Florczyk 
wojna ?..,,,,** 


z PZPDz Nr 2 

— My ludzie prości, robotnicy, ma 
my swą broń przeciwko wojnie; jest 
nią nasza praca. Im lepiej i uczci- 
wiej będziemy pracować, tym bogat- 
szy stanie się nasz kraj i tym szczę= 
śliwszy będzie naród. My chcemy przy 
szłość naszą budować na trwałych 
fundamentach pokoju. Nie zapomnie- 
liśmy jeszcze tego, co przeżyliśmy 
podczas ostatniej wojny, nie zapom- 
nieliśmy widoku spalonego Radogo- 
szcza i nie wygasła w naszych ser- 
cach rozpacz po stracie najbliższych, 

Dziś, kiedy każdy dzień jest kro- 
kiem naprzód do lepszej przyszłości, 
kiedy dzieci nasze uczą się i wycho- 
wują, korzystając z troskliwej opie- 
ki władz ludowych anglosascy im- 
perialiści straszą nas wojną. Wiefńy 
jednak z całą pewnością że lud pra- 
cujący krajów kapitalistycznych tak- 
że nie chcę wojny i przeciwstawi się 
szaleńczym planom podżegaczy., 
| My, robotnicy PZPDz Nr 2, pracą 
| naszą kładziemy cegiełki pod budo- 
wę gmachu pokoju. Wytwarzamy bie 
liznę, którą Domy Towarowe, sklepy 
PSS rozprowadzają: wśród ludzi pra- 
cy, Nie ma już w Polsce nędzarzy 
„obdartych, nie mających się w co 
„ubrać. Z każdym rokiem wzrasta nasz 
t dobrobyt. Tych zdobyczy naszych 
bronić będziemy wszelkimi siłami, 


m o c mo o 


Nasza praca — 
bronią przeciw wojnie 


Seweryna Szmaglewska 


| 
! 


A 


zza 


umiłowanie pokoju 
pracy dla Ojczyzny — 


życzeń“ „handlarzy śmiercią”. . Ist- 
nieją na świecie siły, na czele któ- 
rych stoi Związek Radziecki wraz z 
krajami demokracji ludowej, które 
są dość nocężne, aby pokrzyżować te 
przestępcze machinacje. u 


ako wy.howawca młodego poko- 
aeria uważam za swój obowiązek 
wpajać dzieciom umiłowanie pokoju, 
uczyć je miiości Ojczyzny i zachę- 
cać do pracy dla dobra Polski Ludo- 
wes Mam w  pokrzepiające prz=- 
świadczenie. że w ten sposób przy- 
czyniam się również ze swej strony 
do utrwalenia pokoju na świecie. 


ki ze wsi Srebrna 


dukcyjnej, którą organizujemy w 
naszej wsi. Pragnę tam pracować 
dla siebie i swoich dzieci. 

Nie chcę wojny! Cheę pokoju! Je- 
stem pewna, że plany imperialistów 
amerykańskich muszą spełznąć na 
niczym, bo takich jak ja matek, pra jzarzewie wojny. Państwa kapitali- 
gnących szczęścia swych dzieci i pra łstyczne wydają miliony na zbroje- 
cy w pokoju i gotowych do walki o tofnia, budują fabryki broni, prowadzą 
szczęście jest wiele milionów najw prasie kłamliwą kampanię prze- 


świecie, ciwko Związkowi Radzieckiemu i kra 
OSA 
S 


Tow. Piotr Grygowski 
— brakarz z PZPB Nr 9 


— Zachodni imperializm rozsiewa 


i propagandą chcą zagłuszyć objawy 
stale wzrastającego u nich kryzysu 
gospodarczego, chcą odwrócić uwagę 
| mas pracujących od najbardziej 
istotnych zagadnień — od ustawicċz= 
nej obniżki stopy życiowej robotni- 
ka, jęczącego w okowach kapitaliz- 
mu. ; 

Na te usiłowania my odpowiada- 
my im.wytężoną pracą nad odbudo- 
wą i rozbudową Ojczyzny, przeciw- 
stawiamy im stale wzrastający do- 
brobyt naszych mas pracujących. 
My, Polacy nie zapomnieliśmy jesz- 
cze okropności ostatniej wojny. Dla- 
tego przeciwstawiamy się propagan- 
dzie wojennej, dążymy do trwałego 
pokoju w Europie i świecie. My, w 
Polsce Ludowej widzimy realizowa- 
nie się naszych wszystkich marzeń, 
W naszym państwie władza spoczy- 
wa w rękach ludu. Dzieci moje u- 
szęszczają do szkół średnich, a ja i 
żona, pracując w zakładach przemy- 
słu bawełnianego, czujemy się tam 
współwłaścicielami, staramy się, by 
fabryka nasza osiągała jak najlep- 
sze wyniki. Wiemy bowiem, że sta- 
nowi ona nasze wspólne dobro. 

Nie dopuścimy do nowej wojny! 
W obronie pokoju stanie cała armia 
ludów, które w wojnie widzą zagła» 
dę cywilizacji. 


jom demokracji ludowej. Krzykiem 
Iwo Gali 


; 
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" naukowym gadulstwem, 
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Miliony prostych ludzi 


"Nr 270 
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We wszystkich epokach i we 
wszystkich krajach ludzie postępowi 
występowali przeciw wojnie i wysu- 
wali pokojowe sposoby regulowania | 
konfliktów pomiędzy państwaini. By | 
ły to jednakowoż tylko piękne mrzon 
ki i pobożne życzenza, nie liczące się 
poważnie z rzeczywistością. 

Prawdziwa naukowa i pozytywna 
doktryna, trwałego pokoju mogła się E 
narodzić dopiero wraz ze zwycię- 
stwem socjalizmu, powstaniem spote 
czeństwa, które obaliło wew nątrzne 
przeciwieństwa klasowe i oparło 
swoje stosunki z zagranicą na zasa- 
dach braterstwa ludów. 


Nie jest więc bynajmniej: przypad 
kiem, że organizator pierwszej par- 
tii. marksistowskiej nowego typu, 
budowniczy państwa radzieckiego Le 
nin, stał się pierwszym bojaownikiem 
polityki prawdziwie pokojowej, prole 
tariackiej į socjalistycznej. 

Genialne dzieło Lenina jest tonty- 
nuowane i każdego dnia wzbogacane 
przez Stalina, W czasach, kiedy :m- 
peri ialiści naraża ją świat na POTWAT= 
ne zni szzzenie w woj nie atomów: f H 
bakteriołogicznej, największa zast 1-4 
gą Józefa Stalina jest to, że stoi ön | 
nieugięcie na czele przemożnych sił, | 
jednocząt ych sią w walce o Uratowa 
nie pokoju. f 

Leningwska i stalinowska teoria i 
praktyka walki o pokój opiera się 
na trzech fundamentalnych zasa- 
dach: | 
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1) WOJNA JEST ZJAWIS- 


KIEM SPOŁECZNYM, związa- - 


nym dziś nieodłącznie z imperia 
Jizmem i w każdym konkretnym 
wypadku należy ujawnić iej głę- 
bokie przyczyny i prawdziwy 
charakter; 


2. SOCJALIZM STANOWI 
GŁÓWNĄ SIŁĘ POKOJU; u- 
strój socjalistyczny państwa ra- 
dzieckiego wyznacza całokształt 
jego polityki zagranicznej į sta- 
wia go na czele obozu pokołu; 


3) WOJNA NIE JEST NIE- 
UNIKNIONA, wbrew życzcatam 
mocarstw imperialistycznych; pa 
kejowe współistnienie  socjalliz- 
mu į kapitalizmu jest możliwe; 
ustanowienie trwałego pokoju 
zależy od tego, czy siły Indowe 
potrafią okiełznać į unieszknodłi- 
wić pedżegaczy wojennych, 


Kapitalizm — to ciągłe wojny 


Nie brak w historii prób idsal:- 
stycznych „wyjaśnień przyczyn woj 
ny. Wszystkie one skłaniają się do 
rezygnacji, a nawet usprawzżedli%w:c- 
nia wojny, pojmowanej bądź jako 
manifestacja woli żej, zrządze- 
niem Opatrzności, bądź to jako nie- 
uchronna i konieczna konsekwencja 
„walki o byt”, przeniesionej z dzie- 
dziny. biologii do dziedziny zjawisk 
społecznych. 


Wiadomo w jak? sposób Rosenberg 
i inni ideologowie faszyzmu usiłowa 
li usprawiedliwić krwawą hitlerow- 
ską i faszystowską agresję pseudo- 
zapożyczo= 
nym z różnych dziedzin nauk. Z bio- 
logi: wydobyli oni teorie rasy, z ge- 
ografii — teorię przestrzeni życice- 
wej, a z ekonomii politycznej — mit 
„krwi i zleta", Dzisiaj przywódcy a- 
msrykańscy odwołują się do psycho- 
analizy, chcąc ujawnić i wykazać wy 
nikające rzekomo z natury ludzkiej 
tendencje agresywne; które w Tze- 
czywistości istnieją wyłącznie wśród 
królów dolara i ich wspólników, nie 
mając przy tym nic wspólnego z 
„podświadomością", 


Sprowadzeme histori! do zwykłego 
następstwa „naturalnych“ konflik- 
tów pomiedzy ludżmi lub pomiędzy 
państwami jest bardzo wygodne dla 
agresorów. Pogląd ten został ziema- 
skowany przez Lenina, który wyka- 
zał, że wojna jest zjawiskiem spo- 
łecznym, związanym nierozerwajnie 
z ustrojem klasowym, z kapitaliz- 
mem, szczególnie zaś z jego końco- 
wą, śschyłkową fazą —  imperializ- 
mem, 

Oparty na wyzysku  czływieka 
przez człowieka kapitalizm prowa- 
dzi nieuniknienie do użycia. orutal- 
nej siły, do grabieży i wojen, pró- 
wadzonych w celu podbicia nowych 
terytoriów, źródeł surowców oraz 
rynków zbytu dla eksportu kapita- 
łów i produktów gotowych. W epoce 


. Socjalizm 


Wraz z Rewolucia Listonadowąę za 
początkowana została era zrywania 
iajdan imperializmu. Podczas: gëy 
Rewolucja Listopadowa osłabiła caly 
system kapitalistyczny. zwycięstwo 
socjaliżmu w Związku Radzieckim 
postawiło po raz pierwszy w dzie- 
jach potęzę wielkiego państwa pa 
usługi pokoju. Z pobożnych życzeń 
mas pracujacych świata, ruch poko- 
jowy przeobraził się w czynną Siłę, 
reprezentowaną przez władzę Rad. 
Ruch pokojowy stał się odtąd ru- 
chem, mającym trwałą bazę mate- 
rzalną, ruchem z którym muszą się I: 


imperializmu, kiedy główne mucar- 
stwa kapit alistyczne podzieliły się 
władzą nad światem, każda zmiana 
w układzie sił między nimi prowa- 
dzi do walki o nowy podział św'a- 
ta. 

„Równomierny wzrost i rozwój 
różnych dziedzin gospodarki nie 
jest możliwy w ustroju kapitali- 
stycznym. W ustroju tym nie ma 
innego sposobu przywrócenia za- 
chwianej od czasu do czasa rów 
nowagi, jak kryzys w przemyśle 
i wojna w polityce.“ (Lenin). 

To prawo nierównomiernego roz- 
woju w ustroju kamitalistycznym, 
które zaostrza się gwałtownie w apó 
ce imperializmu, zostało odkryte 
przez Lenina i potwierdzone przez 
fakty. Podobnie jak pierwszy kryzys 
światowego kapitalizmu doprowadził 
do wojny w latach 1914-1918 tak ša- 
Imo drugi kryzys w stosunkach m:ę- 
dzynarodowych leżał u źródeł dru- 
giej wojny światowej. 

„Nie był to przypadek — po- 
wiada Stalin — lecz nieuniknio- 
ny rezultat ewolucji światowych 
sił gospodarczych i politycznych 
na bazie współczesnego, manopo 
listycznego kapitalizmu.“ 

Aby rozumieć stalinowską analizę 
istotnych przyczyn ostatniej wojny, 
należy unikać zbytniego schsmaty= 
żowania. Należy stale uwzględniać 
ogólny rozwój różnych sił we wszyst 
kich dziedzinach życia ekonomiki, 
polityki, dyplomacji. strategii) i na- 
gle załamanie się równowagi w pew 
nym określonym momencie Wwe- 
wnątrz systemu kap:talistycznego, 


Pódczas gdy socjaldemokraci: przed 
stawiaja monopolistyczny kapita- 
lzm, jako „organizację* zmierzają 
cą do stopniowego < pokojowego 
wprowadzenia socjalizmu, komuniści 
wskazują na trusty i związki kapi- 
talistów, jako na głównych «zaeczni- 
ków i obrońców wojny < reakcji. 


— to pokój 


czyć podżegacze wójenni. 

Taka jest natura państwa radziec- 
kiego, państwa robotników į chła= 
pów, zainteresowanych przede 
wszystkim w obronie pokoju, iska 
naczelnej zasadzie swojej zewnęttz- 
nej i wewnętrznej polityki. 

W swym <stnieniu i rozwoju Zwią- 
zek Radziecki liczy przede wsazyst- 


kim na prace i energię swoich lu- 
dów, na wyższość ustroju socjali- 


stycznego, który bardziej, aniżeńj /a- 
kikolwiek inny ustrój potrafi wyko- 
rzystać wszystkie bogactwa natural- 
ne, 


Dekret Lenina o pokoju 
pierwszym aktem politycznym 
władzy radzieckiej 


Pierwszym aktem władzy radziec- 
kiej od chwili jej proklamacji był de 
kret o pokoju, przyjęty na propozy” 
cję Lenina przez 2-gi Kongres Rad 
w nocy z dnia 7-go na 8-go listopada 
1918, t. j. w kilka godzin po zwycię- 
stwie powstania proletariackiego. Do 
kument ten, określający wojnę ‚mpe 
rialistyczną jalco największą JAWA 
nię przeciw ludzkości č WZYWAJĄC 
uróczyś ście narody 1 ich rz ady d do ah 
jęci a natychm. astowych rokowan w 
cesji zawarcia demokratycznego po- 
koju. posiada doniosłą wagę histo- 
ryczna. Jest on namacalny, w:drcz 
nym dla wszystkich dowodem poko- 
śowej polityki rałodej Republiki Ra- 
dziechiej zrodzony w walce przeciw- 
ko wojnie, i stanowi dla swta 
pierwszą deklaracje pokojową, na 
której oparta się polityga zagranicz- 
na ZSRR: 

Nie była to po prostu deklaracja 
propagandowa, jak usiłowali ją 
przedstawić nędzni politycy imperia 


„ styczni. Nie mogli. on bowiem wy- 


obrazić sobie u “innych całkowitej 
szczerości, na którą ich samych nie 
było stać! 

| Jedność teori £ praktyki, absolut- 
RoS usodno słów. i- czynów. bedąca 


cechą charakterystyczną metody leni 
nowskiej, sprawiła, że radziecka dy- 
plomacja stała się dyplomacją zupeł 
nie nową, typu dotychczas nieznane- 
go, opierającą się na woli ludn i słu- 
żącą zawsze i wszędzie sprawie po- 
koju. 

Ani zagraniczne interwencje, ani 
blokada gospodarcza, ani imosr:ali- 
styczna polityka „kórdóonu sanitarne 
go“, ani żaden „spisek przec/vko 
ZSRR“, żadna prowokacja poódżega= 
czy wojennych — nic nie mogło ra- 
dzieckiej polityki zagranicznej spro- 
wadzić z drogi wielkiej strategii po= 
koju, która dla Lenina i Stalina sta- 
nowi:ła ich naczelną zasadę. 

Związek Radziecki nigdy nie pod- 
niósł broni w innym celu, jax w c- 
bronie własnej, jak dla ochrony 
swych granie i zabezpieczenia zio- 
byczy Listopadowej Rewolucji, Jeśli 
kraj ten podejmował walkę, to wy- 
łącznie w obronie swego istnienia. 
Tak było w latach 1918—1929, kie- 
dy 14 mocarstw napadło na ziemię 
radziecką, i tak było w latach 1941— 
1945, kiedy naród radziccki stawił 
czoło hitlerowskiej agresji. Za każ- 
dym razem azrsarzv dostali za swo 
aia s 
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Historia ZSRR — kisiera pokoju 


Każde posunięcie rządu ZSRR w 
dziedzinie polityk: zagranicznej sta- 
nowi integralną część ogólnego pla- 
nu konsekwentnie prowadzonej wal- 
ki w obronie swoich granic, o współ 
pracę z innyrn: krajami bez wzgledu 
na ich ustrój, o organizację zb:oro- 
wego bezpieczeństwa, © demaskowa- 
nie i odosobnienie podżegaczy Wo- 
jennych. 

W okresie przed drugą wojną świa 
tową następujące akty polityczne 
znaczą droge radzieckiej polityki za- 
granicznej: 


nnieważnienie niesprawiedli- 

wych traktatów, narzuconych 
przez carską Rosję krajem sąsied- 
nim, oraz zawarcie w latach 1915— 
1922 nowych układów, opartych na 
równości i poszanowaniu suweren- 
ności narodowej z Afganistanem, 
Persją, Turcją, Mongolia, Chinami; 


— nawiązanie stosunków: $yplo- 

mafycznych i handłowych ze 
wszystkimi państwami kapitalistycz 
nymi, które widziały się zmuszone w 
roku 1024 uznać oficjalnie Związek 
Radziecki, (zwłaszcza Anglia, Włochy 
a później Francja) i dopuścić w ten 
sposób możliwość pewnej wspólpra- 


cy z krajem socjalizmu; 
3 — wysunięcie przez ZSRR prak- 
tycznych propozycji rozbrejenio 
wych, przedłożonych w zasadni- 
czym zarysie na konferencjach mie- 
dzynarodowych w Genui i Hadze 
(1922) i podjętych w sprecyzowanej 
formie nadającej się do natychmia- 
stowej realizacji, w Genewie (1927, 
1932); 
4 — przystąpienie ZSRR do Ligi 
Narodów (1934) noemimo widocz- 
nej słabości tej organizacji, w cehi 
wzmecnienia bezpieczeństwa krajów, 
zapobieżenia wojnie i dla izolacji fa- 


szystowskich prowokatorów, wystę” 
pujących coraz bardziej agresywnie; 
5 — zawarcie paktów nieagresji i 
wzajemnej pomocy, mających na 
celu wzmocnienie bezpieczeństwa kra 
jów zagrożonych przez agresywne fa 
szystowskie Niemcy (pakt z Francją, 
a później z Czechosłowacją 1935) lub 
przez militarystyczną Japonię (pakt 
nieagresji z Chinami 1937); 
6 — propozycja ogólnych środków 
zbiorowego bezpieczeństwa, mo- 
gących jeszcze powstrzymać agreso- 
rów od wojny, oraz zdemaskowanie 
niebezpieczeństwa monachijskiej po- 
lityki nieinterwencji i popierania fa- 
szystowskich podżegaczy, upsawia- 
nej wówczas przez anglo - francu- 
skich przywódców za aprobatą ame- 
rykańskich imperialistów. 

Ww ciągu 20 lat nieustanne wysuki 
Związku Radzieckiego w kierunku 
zjednoczenia wszystkich sił zainisre- 
sowanych w obronie pokoju natyka= 
ły się stale na intryg; mocarstw im- 
parialistycznych; jedne ż nich t- 
tworzyły wokoło państw asi faszy- 
stowski obóz agresji wojennej, zmie 
rzający do nowego podziału świata; 
inne pozostawiały temu  obozowi 
„wolną reke“, zachęcały potajemnie 
agresorów i wolały raczej zdradzać 
interesy narodowe ludów i saboto- 
wać organizację pokoju, aniżeli zgo- 
dzić się na obronę pokoju przy czyn 
nym udziale ojczyzny socjalznn, 

Nieustępliwa akcja ZSRR choć nie 
zdołała zapobiec drugiej wojnie świa 
towej (spowodowanej przez zachwia 
nie równowagi w łonie samego sy- 
stemu państw imper iaHstyczaych) 
walnie przyczyniła się do tego, że cd 
samego początku w odróżnieniu od 
wojny w roku 1914 — 1918, druga 
wojna światowa przybrała charakter 
wojny antyfaszystowskiej i wyzwo- 
leńczej. 


Rosną siły demokracji i pokoju 


Polityka zagraniczna Związku Ra- 
dzieckiego, realizowana zgodnie z 
zasadniczymi wytycznymi Lenina í 
Stalina, miała realny wpływ naraz- 
wój wypadków światowych i uru= 
chomifa nowe, rosnące ciagle sły de 
mokratyczne į pokojowe. 

7 ce fakty zo- 
radziec<iej: 


aa" 
ap: 


wdziec 

1) fakt, 
pómimó poparcia strony ora 
chijczyków. znaieżli się w odsivonie 
niu, oraz że w chwili wyburhu drt- 
giej wojny światowej ziednorzony 
front mocarstw  imperialistycznych 
przeciwko ZSRR okazał się niemoż- 
lwy. 

2) mimo opóźnienia przez Angio- 
sasów utworzenia drugiego frontu 
i dzięki rozstrzygającej roli, jaką 
odegrała w tej wojnie Armia Ra- 
dziecka, powstała wielka koalicja 
antyhitlerowska, która zgniotłja c- 
skatacznia faszyzm di otworzyła w 
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ten sposób przed wolnymi naroda- 
mi zupełnie nowe perspektywy. 

38) zamiast ogólnego umocnien'a 
kapitalizmu, do którego dążyła nvie- 
dzynarodowa reakcja, drusa wojna 
światowa doprowadziła wraz z k/e= 
ską faszyzmu do nowych wycw w 
systemie imperializmu. z którczo a- 
derwały si kraje demokracji iugo- 
wej. Wpływy Związku Radziec%ie- 
go wzrosły, jego autorytet między- 
narodowy pow” .ększył sie j bozw ghi 


ną zgrupówánie sie w okół niego po ko; u, politykę, 


stepowych sił całego świata w je- 
den obóz demokracji i pokoju, sta- 
nowiący potężną zaporę przeziwka 
imperialistycznym podżegaczam0 wo- 
jennym. 

te ze swej istoty ciasnej polity- 
ki nacjonalistycznej, a przeciwnie, 
będąc leninowsko - stalinowską po- 
Ltyką internacjonalizmu, respektu- 
jącą zarówno miepodległość narc- 
dów iak ¿i interesy światowego po- 
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mra? 


mna pasti” 


koju, polityka zagraniczna ZSER C- 
piera się zarówno na c:ągłym uma- 
cnianiu potęgi ZSRR we wszys(kich 


dżiedzinach jak i na konsolidacji 0- 
bozu demokracji ludowych w mar- 
szu do socjalizmu oraz na coraz to 
szerszym udziale wszystkich naro- 
dów świata w walce © trwały po- 
kój. 

Wszystko, co wzmacnia pozycję 
socjalizmu na świecie, powiększa 
równocześnie szanse pokoju, Wwszy* 
stko to, co Sprzyja zmperialistycz= 
nej reakcji, przyspiesza wojnę, Tu 
właśnie dochodzi: ny do głębol: iej dia 
lektycznej więzi, łączącej interesy 
Związku Radzieckiego, państwa %0- 
cjalistycznego, z interesam: ruchu 
robotniczego wszystkich krajów íi 
z ogólnymi interesami. światowego 
pokoju. 


Grożbę wojny można unicestwić 


Jedną z najbardziej niebezpiecz- 
nych broni ideologicznych, jakich 
używają podżegacze wojenni, jest 
prowadzona szeroko kampania, ma- 
jąca na celu zaszczepienie ludziom 
wiary, że wojna jest nieuniic niona. 


Z niezwykłą. siłą zdemaskował 
O Wyszyński na ostatnioj se- 
ONZ Rayo wojennycn i 
szeszycieli tej zbrodniczej xancap= 
cji. Jasne jest bowiem, że z chwiią. 
kiedy przyjmie się. ża konflikt zest 
nieun: kni iony. nie pozostaja ih= 
nego. jak przygotowanie się do Die- 
go; A to oznacza przygotowanie 
zbrojeń. gospodarcze, polityczne, ide 
ologiczne, strategiczne į militarne 
przygotowanie wojny. 


Bavin nie omieszkał czym prędzej 
przeciwstawić się mA. Wyszyńskie- 
mu. Potem było już dla niego fraz- 
ką przybrać się w szatę anioła Ło- 
koju i przedstawić strategiczne i i woj 
skówe przygotowania zachodnich 
zmperialistów, jako zwykłe „środki 
obronne* przeciwko ZSRR. 

Należy z całą energią odrzucić 
to nieuczciwe zniekształcenie leni- 
nowskiej tezy, dotyczącej stosun- 
ków pomiędzy socjalizmem i kapl- 


fiz 


talizmem w skal: międzynarodewej. 
Idea nieuniknionej wojny między 
dwoma światami nie jest ideą leni- 
nowską, lecz wrętz przeciwnie — 
jest zdeą reakcyjną, Pochodzi ona 
z tego samego źródła, co osławiona 
antymarksistowska teza, głosząca, że 
im większa będzie nędza ludu, tym 
bliższa będzie godzina rewolucyjne- 
go wybuchu: Ten osobliwy fatalizm 
siuży celom AL. ajniejszej reakci, 

nawet wtedy. kiedy maskuje się 
frazosami ultrarewólucyjnej dema- 
gogii. 

Zmierza on w tym samym kie- 
runku, co hipoteza Bluma, którego 
przewrotny umysł zdobył się, choć- 
by na chwilę, ra przypuszezeme, 
„że w swym historycznym procesie, 
którego drogi są nieprzenixnione 
üla współczesnych. rasizm i hitle= 
ryzm przyszedł spustoszyć starą 
Europę, być może po to, by ludz- 
kość socjalistyczna mogła w końcu 
dźwignąć się i rozwijać w dobroby- 
cie. 

W odróżnieniu od tej ponurej te- 
orii zadaniem marksizmu jest nie- 
ustanne nawoływanie ludzi nie do 
fatalizmu, lecz do świadomej dzia- 
łalności, 


Pokojowe współistnienie różnych ustrojów 
nie jest niemożliwe 


Lentn i Stalin, dalecy od liczenia 
na przypadex, żywiołowość i wul- 
garny praktycyzm, przywiązują Spg- 
cjalne znaczenie do roli partii klasy 
robotniezej, jej teorii i jej działa- 
nia, rozumianych jako dźwignie re- 
wolucyjnego przekształcenia społe- 
czeństwa. Nigdy Lenin i Stalin 
nie uważali wojny za środek zbawie 
nia ludzkośc: i przyspieszenia zwy- 
cięstwa socjalizmu. 

Co więcej. Kiedy Trocki Bucha- 
tin i inni rzekony. „lewicowi komu-* 
niści* wskazywali w roku 1918 na 
konieczność „wojńy rewolucyjnej” 
i sabotowali rokowarnza pokojowe w 
Brześciu Litewskim — Lenin ostro 
występował przeciw nim, demasku- 
jąc ich frażesy o „wojnie rewolu- 
cyjnej”, jako taktykę dyktowaną 
przez rozpacz i awanturnietwo, zre- 
dzone z-drobnomieszczańsiciej chwiej 
ności a nie z prawdziwej nieugięto- 
ési proletariackiej. i 

Później, kiedy władza radziecka 
zatriiumiowała nad swoimi wewainę- 
trznymi i zewnętrznymi wrogami, 
kiedy obca interwencja zakończyła 
się porażką. Lenin podkreślał zarów= 
no w radach, udzielanych delegacji 
haskiej fak z w swoim przemówie= 
niu na XI Kongresie Partii (1922) iO 
nieczność nawiązania stosunków ge- 
spodarczych z krajami kapitalistycz 
nymi. 

„Można powiedrieć z dużą dozą 
pewności podkreślił Lesvn w 
swoim sprawozdaniu — że regalar- 
ne stosunki handlowe pomiędzy Re- 
publika Radziecką a światem kapi- 
talistycznym bedą się ciągle rozwi- 
jały”. 

Ta słuszna poxojowa  polityxa 
Związku Radziecziego nie była res- 
lizowana bez przeszkód, % ż:mo- 
sferze zdyli, Wiele prowokacji, wie- 
le manewrów podjęto w celu zatru- 
cia stosunków pomiędzy ZSRR a in- 
nymi krajami. Lecz spokojna sta- 
nowczość rządu radzieckiego poko- 
nała wszystkie przeszkody. 


Leninowska teza o możliwości i 
potrzebie wymiany handlowaj po- 
między światem socjalistycznym a 
światem  kapiłalistycznym została 
rozwinięta i wzbogacona przez Stali 
na. Zwycięstwo socjalizmu w ZSRR 
i wzmocnienie jego pozycji między- 
narodowej pozwoliły na sformutło= 
wanie głośnej już dziś tezy o moż- 
liwości współ:stnienia. a nawet pc- 
kojowej współpracy różnych ustro- 
jów społecznych. 


W czasie rozmowy z 'Haro'dem 
Stasenem w kwietniu 1947 r. Stalin 
powrócił dokładnie do tej samej 
myśl. „Nie będzie przesadą, jeśli 
stwierdzimy, że jest to jedna z pod- 
stawowych idel naszej epoki“. 

Oznącza ona, że w każdym wy- 
padku, kiedy będzie to zależało cd 
niego, Związek Radziecki gotowy 
jest «do współpracy z każdym krs- 
jem pod tym jedynym warunkiem, 
e kraj ten nie będzie żywił žad- 
nych agresywnych zamiiarów wzgle- 
dem kraju socjalizmy i nie będzie 
justłował w żaden sposób mieszać 
šie do jego spraw  wewnętrzaąych. 
Jasne, że taka współbraca zakłada 
wzajemną dobrą wol i absolutne, 
poszanowanie suwerennośe: narođo- 
wej każdego narodu. Jest sprawą 
każdego narodu, wprowadzenie u 
siebie zmian, jakich:pragnie, 

Każdy zdaje sobie sprawę ze 
szczególnej wagi tej stalinowskiaj te 
zy w obecnej chwili: 


1) dowodzi ona, żę ze strony 
radzieckiej nie ma żadnej zasad- 
niczej przyczyny, która by stała 
na przeszkośńzie współpracy z 

, krajami  kapitalistycznymi, że 
przeciwnie, rząd radziecki uwa- 
ża taką współpracę za pożądaną 
i pożyteczną w interesie naro- 
dów i pokoju. 

2) określa ona stałą politykę za 
graniczną rządu radzieckiego i 
prowadzi do konsolidacji i roz- 
szerzenia stosunków hañdlo- 
wych, dyplomatycznych j kuku- 
realnych pomiędzy ZSRR i inny- 
mi krajami, pozostawiając przy 
tym ciągle otwarte drzwi dla no 
wych układów, korzystnych z 
punktu widzenia gospodarczego 
dla obu umawiających się stron 
bez żadnych klauzul politycze 
nych (w odróżnieniu od planu 
Marshalla), 

3) wzywą ona bezustannie do 
czujności j do akcji siły demo- 
kratyczne i ludowe w celu zata- 
rasowania drogi podźegaczom 
wojennym i przetworzenia moż- 
liwości współpracy krajów ka- 
pitalistycznych z ZSRR w real- 
ną pewność, w zwycięstwo sił 
pokoju nad siłami wojny. 

Jak wszystkie wielkie idee Lentna 

i Stalina tak t teoria pokojowej 
współpracy dwu systemów nie jest 
zwykłym twierdzeniem; prowadzi 
ona od twierdzenia do czynu, ma- 
jącego zmienić ustniejący stan rze- 
czy. 


Siły pokoju zwyciężą siły wojny 


Wojna nie jest ni ieuntkni ona, jecz 
aby jej uni śknąć należy działać cd- 
ważnie przeciwko tym, którzy zu- 
pełnie otwarcie przygotowują ją 
pad przykrywką piańu. Marsnal!1. 


W świecię, w którym swanturni= 
ara iznu sieją roznacz, ko- 
prowadzą polilykę opartą 
w rospącw rozwój sit no- 
która znalazła swój 
wyraz w oświądczeniach 1 wywia= 
dach Stalina w latach 1945 — 1948. 

Pokój napawa strachem impoeriali- 
stów. ponieważ „nalityka =współpra- 
cy z ZSRR podważa pozycje podże- 
gaczy wojennych i czyni bezyrzed- 
miotowa agresywną politykę tych 
panów“. (Stalin). 

Psychoza wojenna, zawieraj: 
sobie niewątpliwie powaźme 

świadczz 


pieczeństwo, x drugiej. 
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strony o słabości imperialistyczne- 
go obozu. Zaś przyjęcie zasady nio- 
żl.wości pokojowego współistnienia 
różnych systemów gospodarczych i 
politycznych jest dowodem siły obo- 
zu demokracji. 

Przekonani o wyższości systemu 
p rj sę nie obawiamy się 

go współzawodnictwa. Walczymy 
o to, by oszczędzić światu krwawej 
rzezi nowej wojny, która począznę- 
łaby za sobą niezliczone ofiary w 
szeregach pracujących i zniszczyła= 
by niezastąpione bogactwa material- 
ne, kulturalne i moralne. 

Dla osiągnięcia ostatecznego zwy- 
cięstwa w świecie, socjalizm nie mu 
si się uciekać do monstrualnej rze- 
zi; jego najlepszym sojusznikiem 
nie jest wojna, lecz pokój, 
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Członek Akademii Nauk ZSRR 


' = 
W naszych czasach nauka nma-; noczenych i innych krajów. Ra-| się nie tylko miejsce pad słońcem, 


UK 


brała dla ludzkości niesłychane- | dzieccy uczeni słowem i czynem 


go znaczenia; przenika ona 


we | dowiedli, że solidarni sa w swych 


wszystkie dziedziny życia i dzia- | dążenisch zagrodzenia drogi każ- 


łalności ludzi. Nauka lat pięćdzie- | demu axresorowi, 


zdemaskowa* 


siątych XX wieku zbrojna jest w | nia każdego podżegacza do, woj- 
olbrzymią siłę. Fantastyczne suk- | ny. 7 


cesy współczesnego przyrodoznaw= 


stwa dowodzą nieograniczonych | ez 


wprost możliwości ludzkiego ro- 
zumu, zdolnego do rozwiązywa- 
nia wszelkich, stojących przed 


nim zadań. 


Ale nauka to otęż © dwu o- 


Wiemy, że nauka tylko wów= 
as służy postępowi i szczęściu 
łudzkości, gdy idzie ona w parze 
z demokracją, gdy nie jest uży” 
wana w celach rabunku i eksplo- 
atacji. Miliony prostych ludzi nie 
chcą wojny i dlatego postepowość 


strzach, W zoleżności od tego, w | nauki jest gwarancja wykorzysta 
czyich rekach znajduje się ten”; nia jej dla dobra ładzkości. 


silny oręż, może on służyć szczę- 


ściu i dobru ludzi, lub też dopro- 


wadzić do ich zguby. Celem ra- 


uki jest służyć ludzkości — i na-| KIEJ NAUKI JEST 
uka osiąga ten cel, jeśli należy doj JEJ POSTEPOWOSČ 
Lecz jeśli nauka | KRATYCZNA, ' 


całego narodu. Li 
jest na służbie garstki ludzi, dba 
jących tylko o swe interesy, dą- 
żacych do majątków i władzy — 
doprowadza to do nieszczęsnych, 
zgubnych rezultatów. 

Energia atomowa. która mogła- 
by wyzwolić ludzi cd ciężkiej pra 
cy, zmienia się w bombę atomo- 
wą, przewidzianą jako narzędzie 
masowego mordu ludneści cywil- 
nej. Chemia — nauka, która stwo 
rzyła szereg nowych, niewidzia” 
nych w przyrodzie materiałów 
dla korzyści ludzkości, była już 
użyta do masowego wyniszczenia 
mężczyzn i kobiet przy pomocy 
gazów trujących. Nawet biologia, 
nauka o życiu, jedna z najpięk- 
niejszych nauk, służąca głównie 
ochronie zdrowia i rolnictwa, na 
wot ona w rękach militarystycz- 
nie nastrojonych wrogów ludz 
kości grozi przekształceniemsię w 
podstawę wojny bakteriolagicz- 
nej — najohydniejszej metody wy 
niszczenia ludzi? i 

Uczonemu dzisiejszenm, praw- 
dziwemu uczdnemu, nie jest 
nie może być obojętne, jak wy- 


NACZELNĄ. NAJISTOTNIEJ 
"WYRAŻONĄ CECHĄ RADZIEC. 
WŁAŚNIE 

DEMO: 


Radziecka nauka — według 
słów Stalina „nie odzradza się oł 
narodu, nie stoi z dała ad niego, 
lecz gotowa zawsze służyć pero- 
dowi”. 

Mcżemy z dumą powiedzieć, 
że NAUKA W NASZYM KRAJU 
JEST W CAŁYM TEGO SŁOWA 
ZNACZENIU WŁASNOŚCIĄ CA 
ŁEGO NARODU. Większość ra- 
dzieckich uczonych wyszła z lw 
du. W twórczości naukowej du- 
żą rolę odgrywają nie tylko lu- 
dzie, którzy całkowicie poświę- 
cili się nauce. Nauka radziecką 
wyszła z kapliczek akademii 
uniwersytetów na chłopskie pola 
i hale fabryczne, przestała być 
przywilejem wybranych i stała się 
udziałem prostych ludzi, prakty- 
(ków i nowatorów produkcji i go- 
spodarki wiejskiej. Doskonale wi 
dać to choćby na przykładzie gos 
podarki wiejskiej, dzięki tym ©- 
ryginalnym metodom pracy nau- 
kowej, które realizuje nasz wiel- 
ki uczony, akademik _ Łysienko. 
Łysienko — to nie tylko głęboki 
teoretyk, uczony, ale i utałento* 


korzystuje się i jakim celom słu-| wany organizator, umiejący skie» 


żą osiagnięcia naukowe w które 


rować w jedno łożysko i do jedne- 


on wkłada swój rozum i twórczy | go celu, tak pracę swych najbliż- 
wysiłek. Jego honor nigdy nie po| szych współpracowników, jak i 
zwoli mu obojętnie patrzeć na to,| badania wielu tysięcy chłopów= 
jak dzieło jego rąk — niechaj na| praktyków. Bla swoich zdolno- 
wet przeciw jego woli — wyko-| ści „dla połączenia naukowej pra- 


rzystywane jest 


dla niszczenia | cy z pracą tysięcy znałazł on w 


niewinnych ludzi. Mimo woli | naszym kraju najlepsze warunki. 


przychodzi mi na myśl znakomity 


Ogólnie znane są sukcesy ra- 


podróżnik rosyjski Mikłucho-Ma- | dzieckiej myśli teoretycznej w 


kłaj, człowiek wielkiej duszy 


i| dziedzinie matematyki, fizyki i 


serca gorącego, wielki przyjaciel | astronomii, geolegii i w wielu in 


zacofanych narodów, który badał 
życie i kulturę Papuasów i mie- 
szkańców  Melanezji i 


nych dziedzinach. Ale każdy ucze- 
ny radziecki zajmujący się nawet 


przeżył | najbardziej abstrakcyjnymi zagad 


wśród nich szereg lať na dalekich nieniami pamięta zawsze, że obo- 
wyspach Ossana Spokojnego. Jak | wiazkiem nauki jest — służyć lu- 


bardzo bolał on nad tvm. że jego | dziam. 


I dlatego jego dażeniem 


badania pokazały drogę kapitali- | jest wykorzystać wyniki i sukce- 
stycznym grobieżców. Jak dziel-|SY pracy dla dobra ludzkości, 


nie walczył i z uporem protesto- 


To co wyżej powiedzieliśmy, 0- 


wał przeciw wyniszczeniu i nie- | kreśla drugą cechę nauki radziec- 


ludzkiej eksploatacji 
„wybrzeża Makłaja'! 


Indności | kiej — jej zdrowy, silny prakty- 


cyzm, mocny zasadniczy związek 


I — oczywiście — przemawiała | SYŚL z praktyką budownictwa so 


przez niego nie 


wola uczenego cjałistycznego. Tu wskazać można 


ustrzeżenia wyniku badań przed | PI choćby na ostatnie prace ma- 
innymi, lecz głębokie umiłowanie |jące na celu zapobieżenie posu- 


człowieka przez 
humaniste, któremu drogie sa ży- 


prawdziwego chom, 


Trzecią cechą nauki radzieckiej 


cie i szczęście każdego prostego |jest jasno określony światopogląd 


człowieka niczależnie od koloru | filozoficzny, 


jego skóry i kształtu czaszki. 
Dążenie niektórych uczonych 
do odsunięcia się od problemów 
życia, do zamknięcia się w wie- 
ży z kości słoniowej, do odgrodze= 
nia się od świata ścianami swego 
laboratorium, do znalezienia sen- 


stanowiący funda- 
ment studiów. Jesteśray w pełni 
przekonani, że tylko poglądy mas 
terialistyczne wyprowadzić mogą 
naukę na właściwą droge. Dialek- 
tyczny i historyczny materializm 
— oto nasz światopogląd. 

Jesteśmy pewni prawdy o obiekty 
wnej rzeczywistości świata, o jego 


su życia tylko w samym proce- | nieustannym postępowym rozwo- 
sie tworzenia, brak najmniejsze- | ju. Dlatego tak optymistycznie pa- 


go zainteresowania dla tego, ja- |trzymy na przyszłeść. 


Dlatego z 


kia będą rezultaty tej twórczej | całą energią i zapałem odrzucamy 


pracy dlą prostych ludzi, dla na- | koncepcję zwolenników Mendla i 


rodi — takie dążenie niegodne | Morgana, koncepcję według któ- 


jest prawdziwych ludzi nauki. 

Prawdziwi uczeni zawsze uwa- 
żali dobro ogółu za ostateczny 
cel swoich prat. 


Grabieżnicza wojna, imperiali- 
styczna agresja zawsze była i jest 
wrogiem twórczości naukowej. 
I dlatego uczeni muszą zająć na- 
leżne im miejsce w walce o po- 
kój, Wiemy, jak dzielnie wal- 
czyli z agresorami francuscy u- 
czeni. Znane nam są żarliwe wy- 
powiedzi za pokojem postępo- 


rej życie jest czymś zastygłym, 
niewzruszonym. 

Ze stanowczością odrzucamy „te 
orie“ malthuzjańskie, „teorie“ a- 
hywających wciąż pładów ziemi i 
tym podcbne bajki, stworzone po 
to, aby przekonać prostego czło- 
wieka, iż nie może on liczyć na 
poprawę swego położenia material 
nego, że jego ecalenie zależy cd 
zmniejszenia ilości urodzin i wyni 
szczenia „zbędnych“ ludzi za po- 
mocą wojny. 

Jesteśmy w pełni przekonani, 


Zied- |źe dla każdezo człowieka znajdzie 


ale i cdpowiednie warunki mate- 
riałne, zabezpieczające jego roz- 
wój. Nie widzimy granic tych me 
liwości, którymi rozporządzają 
nauka i praca dla stworzenia wzra 
stającego nieprzerwanie dobroby- 
tu. 


Kategorycznie odrzucamy usan* 
kejoncewanie mechanicznego prze- 
niesienia biologicznych praw wal- 
ki o byt na stosunki między ludż- 
mi, Dla nas formuła: „człowiek 
człowiekowi wilkiem“ jest nie do 
przyjęcia, my wierzymy w przy- 
jaźń i braterstwo wszystkich Iu- 
dzi. Dlatego antynaukowy, zwie- 
rzęcy rasizm, prcepagujacy peniże 
nie wielu narodów, podział ludz- 
kości na „rasę panów“ i „rasę nie 
wolników* napotykał zawsze i o- 
becnie napotyka w radzieckich u- 
czonych na nieugiętych przeciwni 
ków. 

Uczciwy człowiek nie może zna- 
leżć w głoszonych przez nas za- 
satlach ani śladu tego, co mogłoby 
posłużyć iako teoretyczna baza dla 
nienawiści między ludźmi lub dla 
ekspansii wojennej. 

KOCHAMY GORĄCO NASZĄ 
QJCZYZNĘ I GOTOWI JESTEŚ- 
MY DO OBRONY JEJ PRZED 
KAŻDYM NAPADEM, ALE ŻY- 


+ 
POOGAOŁCW 
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WIMY GŁĘBOKI SZACUNEK 
DLA WSZYSTKICH NARODÓW 
ŚWIATA. Walka z nacjonalistycz 
ną ciemnotą — i ograniczonością 
była zawsze cechą radzieckich ną 
ukowców. Nasza filozofia — sama 
w sobie — jest wroga wobec każ- 
dej wojennej agresji, Nasz kraj 
jest bojownikiem o pokój. Zwią* 
zek Radziecki — to opoka socja- 
lizmu, demokracji i pokoju. Wszys 
cy nasi uczeni ożywieni są wolą 
walki przeciw podżegaczom do no 
wej wojny. Wojna nie jest nieu- 
nikniona, siły demokracji i poko- 
ju, jeśli działać będą zawsze ra- 
zem, zmuszą podżegaczy wojen- 
nych do odstąpieniu 


Uczeni na całej kuli ziemskiej 
mają ogromne możliwości wniesie 
nia swego wkładu w sprawę 
wzmocnienia międzynarodowej so 
lidarności, w sprawę pokoju. My, 
radzieccy uczeni, wyciągamy rę- 
kę braterskiej zgody do przedu- 
jących działaczy nauki wszystkich 
krajów i wzywamy ich, aby ze 
wszech sił przyczynili się do ksrze- 
wienia wzajemnego zrozumienia i 
współpracy między narodami. Na- 
rody świata żądają pokoju. Zespo 
limy nasze wysiiki, wykorzysta” 
my całą potęgę nauki, aby stanąć 
— wałem nie do przebycia na dro 
dze podżegaczy do nowej wojny! 


POKÓJ 
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Imperialiści - wrogami ludzkości 


(Z przemówienia A. Fadiejewa wygłoszonego na Kongresie Pokoju w Paryżu) 


W roku 1948 wyszła w Nowym 
Jorku książka Williama Vogta pod 
tytułem „Droga do zbawienia". 
Sam William Vogt jest dyrektorem 
instytucji, mającej na celu ochro 
nę bogactw naturalnych unii pa- 
namerykańskiej. Wstęp do jego 
książki napisał znany amerykań= 
ski mąż stanu Bernard- Baruch. 
W swych tak zwanych badaniach 
naukowych mad. losem ludzkości 
William Vogt kieruje się teorią 
Malthusa! Według Malthusa jak 
wiadomo, główna sprzeczność w 
rozwoju ludzkości polega na tym: 
że ilość ludzi wzrasta zbyt szyb- 
ko, by ziemia i wszystkie jej bo- 
gactwa mogły ich wyżywić: Malt= 
hus uważał wobec teqo, że woj- 
ny, epidemie, choroby, nędza i 
głód są nieuniknione i pożądane 
dla ludzkości. 

Lecz William Vogt idzie jeszcze 
dalej niż jego nauczycieł Malthus 


i usiłuje zastosować tę antynau- 
kową teorię do obecnej sytuacji 
narodów i państw. W rozdziale 
pod tytułem „Zbyt wielu Amery- 
kanów' Vogt wychodzi z założe- 


zo 


nia, że „najwiaściwszą normą za- 
ludnienia Stanów Zjednoczonych 
jest stę milionów“, A więc jesf o 
czterdzieści pięć milionów ludzi 
„za dużo“; stąd wniossk: że Sta- 
nom Zjednoczonym grozi nieunik 
nione obniżenie stópy życiowej. 
Lecz położenie Stanów Zjednoczo- 
nych nis jest jeszcze takie strasz- 
ne. Tak samo jak faszyści niemiec 
cy, którzy starali się usprawiedli- 
wić swoją agresję brakiem „prze- 
strzeni życiowej ', Vogt objaśnia 
dążenie pewnych kół do zagarnię- 
cia zapasów i terytoriów innych 
narodów «„przeludnieniem* Sta- 
nów Zjednoczonych. 

„Zapasy rudy cynkowej są ogra 
niczóne i być może że trzeba bę- 


dzie wojować o dostęp do zapa- 
sów cyny“—pisze on. Albo: „Prze 
widując wyczerpanie naszych 
zapasów ropy naftowej posyłamy 
flotę na Morze Śródziemne, za- 
grążamy Związkowi Radzieckiemu 
żadamy dostep do 'naftówych bo 
qactw Azji (str. 68). 

Rzecz jasna, że to nie charak= 
ter rozwoju kułturalnego Związ- 
ku Radzieckiego pobudza świeżo- 
upieczonego piewcę wojny Vogta, 
popartego przez Bernarda Baru- 
cha, 

Jeśli znajdą się rzeczywiście 
tacy naiwni ludzie, którzy sądzą 
*że marszalizacja szeregu krajów 
i tak zwany pakt północno-atlan 
tycki maja istotnie na celu po- 
lepszenie warunków życiowych 
ludności tych krajów, to gorąco 
polecam tym ludziom, by kilka- 
krotnie. przeczytali książkę Wil- 
liama Vogia, 


Ks. J. EBoulier (Francia) 


- Bóg nie chce wojny 


Nikt — mówi się — mie pra-|rażają swą milczącą zgodę na ten | ię niegdyś pod „zawolanien:: „Bóg 
gnie wojny. „Wszyscy pragną | szantaż? tak chec!" Nie sądzę, iżby Bóz 


szczęścia — mówi Pascal — ra- 
wet ci, którzy cbcą się powiesić”, 
Popycbhając ludy do nowej wojny, 
do wszecbświatowego samobój- 
stwa, rządy nasze wciąż jeszcze 
twierdzić będą, że pragną pokoju. 


Kto pragnie wojny? Bestia lu- 
dzka, którą wpada w tę niedo- 
rzeczną pułapkę ze stracbn, z 
tchórzostwa, z nieostrożności a tale 
że z chciwości. Ci, których we 
Wrocławiu nazwaliśmy wstydli- 
wie „łtdźmi pieniądza”, 

Lecz dzisiaj nie możemy już po 
przestać na tych uwagach ogól- 
nych. Obrońcy pokoju powinni 
być jasnowidzący i walczący. 


W 1949 r. napastników należy 
wymienić po nazwisku, Napastni- 
kiem jest ten, kto robi zapasy 
bomb atomowych, kto nie chce 
podać ich ilości, kto zapowiada, 
że ma zamiar użyć ich. kto wciąż 
przybliża bazy, skąd wystartnią 
atomowe bombowce.. Bomba ata- 
mowa jest bronią zaczepną, Moż- 
na ja ująć jedynie jako narzędzie 
międzynarodowej zbrodni. Ci, £tó 
rzy użyliby jej na nowo, powim:i 
stanąć przed trybunałem norym- 
berskim. Lecz cóż myśleć o tych, 
którzy używają jej jako metody 
szantażu lub o tych, którzy wy” 


Oni to pragną wojny i już te- 
raz głoszą, że jest nieunikniona. 

A kim są ci, którzy pragną to- 
koju? Ci, którzy chcą się rozmó- 
wić. Mówicie, że nie są szczerzy? 
Spróbujcie ich więc przyprzeć do 
muru, Ale i w tym celu trzeba po- 
rozmawiać. 

To zatem, że się widzi jasno sy 
tnację i że potrafi się wskazać na- 

astnika — nie wystarczy. Trze- 
a przejść do czynu, 

Brać udział w agresji — to być 
współwinowajcą  międzynarodo- 
wej zbrodni, „masowego morder- 
stwa”, by zacytować słowa Piusa 
XII. Tego trzeba odmówić. Trze- 
ba, aby każdy obywatel, godny i- 
mienia człowieka, złożył sam :0- 
bie „wielką przysięgę”, o której 
mówił Alain: nie będziemy brali 
udzialu w agresji przeciw Rosji, 
nie bedziemy się bić z Rosją Ra- 
dziecką. 

A ponieważ usilują nam przej- 
stawić tę zbrodnię, jakó wisiką 
wyprawę krzyżową XX wieku w 
obronie cywilizacji chrześcijan- 
skiej,* musimy powiedzieć jeszcze 
wyraźniej: odmawiamy udziału w 
wyprawie krzyżowej, odmawiamy 
udziału w zbrodni przeciw ludz- 
kości, 

. Wyprawy krzyżowe odbywały 


chciał! zbrodni, które krzyżowcy 
popelniali Zarze, w Bizancjum 
i gdzie indziej. Ale pewien jestem, 
že dzisiaj Bóg nie chce wojny, że 
Bóg nie chce, aby bomby atomo- 
BIE 1 > D pio 
we padały na Moskwę, Ze Bóe 
przeklina tych, którzy żywią myśl 
tak potworną. 

„Ci, którzy wierzą w niebiosa, 
ici, którzy w nie nie wierzą” — 
by zacytować piękny poemat Ara 
gona — wszyscy podejmujemy 
dziś tę samą decyzję. Powiedział: 
bym raczej, że ci, którzy wierzą w 
Boga i ci, którzy wierzą w czło- 
wieka, wszyscy oni wiedzą, iż 
Bóg nie chce wojny: Bóg chce raz- 
sadku i Bóg chce pokojn. 1 gdy 
chodzi o odstrąszenie bestii o ludz- 
kich obliczach Bóg jest po naszej 
stronie; jeśli jesteśmy zdecydowa- 
ni przerwać nasze milczenie i co 
więcej, rzucić na szalę nasze ży- 
cie. 

Intelektnaliści, godni tego imie- 
nia, nie powinni poprzestać na 
tym, iż słormułują wyraćnie nie- 
bezpieczeństwo wojny i waranki 
pokoju. Parafrazując słynne pn- 
wiedzenie: „Nie wystarczy pomy 
Slet: świat  trzoba go przekształ- 
cić* można powiedzieć, iż nie wy- 
starczy pomyśleć: pokój, trzeba 


mey 
w 


„Na nieszczęście — pisze Vogt 
(zwróćcie zwłaszcza uwagą na wy 
rażenie „na nieszczęście“) — po- 
mimo wojny, bestiałstw niemiec- 
kich i głodu, ludność Europy, nie 
licząc Rosji, zwiększyła się od 
1936 do 1946 roku o jedenaście mi 
lionów. Przypuszczałnie w 1955 
roku liczba ludności w Europie 
będzie wynosić 404 miliony, to 
jest zwiększy się w ciągu dwu- 
dziestu lat o dziesięć procent. Za 
miast 370 milionów pustych żołąd 
ków które trzeba trzy razy dzien 
nie napełniać pożywieniem  pro- 
dukowanym na cudzych ziemiach, 
w Europie będzie 404 miliony pu- 
stych żołądków. llość głodnych 
gąb wzrasta, ilość ziemi nie zwię 
ksza się jednak” (str. 199—200). 


Znajdzie się może jakiś naiwny 
Anglik, który uwierzy, że broń 
atomowa i pakt atlantycki istnie- 
ją po to, by bronić kaltury angiel 
skiej i starsgo humanizmu angiel 
skiego. Lecz lektura Williama 
Vogta przekona każdego, że twór 
cy broni atomowej i paktu atan- 
tyckiego traktują ze wzgardą za- 
równo naród angislski, jak i wszy 
stkie inne narody. Według Vogta 
tak zwany „Nowy Świat“ zawsze 
karmił Anglię, a przewrotu prze- 
mysłowego w Anglii nigdy by nie 
było bez pomocy Ameryki. A o- 
becnie „jeśli nie zechcemy zmie- 
ścić pod naszym stołem pięćdzie- 
sięciu milionów nóg  brytyj- 
skich.* znowu ujrzymy srożący 
się na ulicach Londynu głód” — 
pisze Vogt (str. 72). 


Rzecz prosta, przyjaciele Willia 
ma Vogta mogą mnie oskarżyć ó 
„propagandę“. Mimo to oświad- 
czam, że tacy jak on propagato- 
rzy wstecznictwa i nowej wojny 
są wrogami całej ludzkości: a prze 
de wszystkim — wrogami narodu 
amerykańskiego, który tak samo 
jak my nie chce wojny, tak samo 
jak my pragnie nie zagłady ludzi, 
lecz ich szczęścia i dobrobytu, 


Wraz z innymi intolsktualistami 
radzieckimi byłem na Kongresie 
Pokoju zorganizowanym przez in 
telektualistów amerykańskich, 
Przekonaliśmy się, ż2 postępowa 
inteligencja amerykańska dąży 
szczerze do trwałego pokoju i po- 
rozumienia między narodami.. Na 
przekór wystąpieniom znacznej 
części prasy podejmowano nas 
wszędzie życzliwie i przyjaźnie; 
czym należy widocznie wytłuma- 
czyć niepokój Departamentu Sta- 
nu i Ministerstwa Sprawiedliwo- 
ści, które poleciło nam opuścić 


| walczyć oń i == go wygrać, ” ~ Stany Ziednoczone, 


_ gMuśżmładych ludzi. którym państwo 


Lepsza praca — większe zarobki 


Pierwsza wypł 


ta 


Mmeeeroreesereseerertees es, 


` 


Robotnicy otrzymali wyższe płace — podniosła się jakość produkcji 


ve Ostatni czwartek był wydarzeniem w życiu naszych włó- 
kniarzy. Po raz pierwszy bowiem robotnicy oddziałów, obję- 
tych nowym regulaminem, otrzymali wypłatę według nowego 
systemu premiowania. Pierwszy raz na długich paskach — 
wykazach płatniczych — pojawiły się pozycje: premia za ja- 
kość i potrącenia za błędy. Na wstępie już jednak trzeba przy 
‘znać z radością, że ta pierwsza pozycja znacznie przewyższyła 
drugą. Dzięki temu większość robotników, która podniosła ja- 
kość produkcji uzyskała pokaźne podwyżki płac. Oczywiście, 
+ majbardziej zainteresowani tu są tkacze, 
v/ e wszystkich zakładów ba- f za jakość znacznie przewyższała 
wełnianych dochodzą wiado | potrącenia za błędy. Oczywiście 
mości o przebiegu pierwszych wy | trzeba nadmienić, że w PZPB nr 
płat, wiadomości na prawdę po-|4 większość warsztatów — to auto 
myślne, pozwalające spodziewać maty, a towar na nich produkowa 
się w następnych tygodniach co-| ny podlega innej, 
raz lepszych wyników zarówno | klasyfikacji. 
dla produkcji, jak i dla robotni 
ków. Oto, eo donoszą nam z posz- 
czególnych fabryk, 


W nowei ikalni 
PZPB Nr 1 


78 procent tkaczy uzyskało w 
czasie ostatniej wypłaty więcej, 
niż uprzednio. Różnice sięgają tu 
nawet 2.000 zł. 23 procent miało 
niewielkie potracenia za błędy. 
Niewielka grupa „zawodowych 
brakorobów* miała potracenią po 
ważniejsze. W PZPB nr 2 na 1600 
tkaczy 900 osiągnęło zarobki wyż 
sze, niż dotychczas. W PZPB nr 7 
80 procent załogi tkalni otrzyma- 
ło większą wypłatę. 


Wypłata w PZPB Nr 9 


, Klasycznym przykładem tego, 
jak kształtują się według nowegó 
regulaminu zarobki tkaczy jest 
przebieg wypłaty w PZPB nr 9. 
Są to zakłady o przeciętnym po 
ziomie produkcji, dlatego też wy- 
niki ich pracy z ostatnich dwóch 
tygodni będą charakterystyczne 
dla ogółu zakładów przemysłu ba 
wełnianego. A więc w PZPB nr 9 
na 579 tkaczy 334 otrzymało dzię 
ki poprawie jakości produkcji wię 
cej niż w czasię ostatnich wypłat. 
Spośród pozostałych, większość 
tkaczy miała niewielkie potrące” 
nia. Znalazło się jednak 19 „bra 
korobów", którzy nie poprawili 
swojego poziomu i nadal z dobre 
go surowca produkują towar pe- 
łen błędów. Ci zarobili znacznie 
mniej i jeżeli nie podciągną się 
w ciągu najbliższych tygodni» nie 
będzie, niestety, dla nich miejsca 
w fabryce, którą ciągną wstecz. 
Inni robotnicy nie mogą cierpieć 
z tego powodu, że kilku opieszal- 
ców uchyla się od uczciwej pra- 
cy. 

Jak wygląda więc ostateczny 
bilans PZPB nr 9 za ostatnie 2 
tygodnie. Niezależnie od pewnych 
przesunięć wzrosła w PZPB nr 9 
ostatnia wypłata w porównaniu z 
poprzednią o 346 tysięcy złotych, 
z drugiej strony ilość błędów 
przypadająca na 100 mtr. tkaniny 


Z drugiej jednak 


każda tkaczka obsługuje tu 32 
lub 16 automatów. Przeciętny 
wzrost zarobków tych tkaczek wa 
hał się w granicach 12,0 procent. 
Na większej dbałości o jakość nie 
ucierpiał wcale plan produkcyj- 
ny. Tkalnia PZPB nr 4 wykonała 
plan w 103,7 procentach. 


Wzrosły zarobki 

Znajdujemy się tu właśnie w 
huczącej jak młyn, sali krosien 
automatycznych. Rozmawiamy z 
naszymi dobrymi znajomymi. Oto 
tow. Helena Rozpara, która ucze- 
stniczyła w konferencji zespołów 
konkursowych w naszej redakcji. 
Ile zarobiła za dwa tygodnie? — 
Odpowiada głosem pełnym szcze 
rej radości: „Dałam lepszą pro- 
dukcję, i za to zarobiłam o 2 
tysiące zł. więcej, niż dotychczas. 


Nastroje radości 
) i zadowolenia 
Taki sam nastrój panuje wśród 
tkaczek, pracujących na 16-kach. 
Trudno tutaj wymienić wszystkie, 
które podchodzą do nas, chwaląc 
się swymi sukcesami. Tow. Choj- 
nacka uzyskała dzięki swej primie 
02,175 zł. więcej. Tow. Weronika 


i 


150 zł. Nawet niewykwalifikowa 
ne tkaczki otrzymały większą wy- 
płatę. Pow! Anna Stępczyńska, 
która pracowała;'jako rezerwa na 
Dg zarobiła o 900 zł, wię- 
cej. 

Nie tylko jednak tkaczki, pracu 
jące ną automatach zyskały na 
ostatniej wypłacie. Na 3 piętrze 
w obszernej sali pracują jeszcze 
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W przeddzień MIĘDZYNARODO- 
WEGO ŚWIĘTA POKOJU w fabry- 
kach łódzkich odbyło się znowu wie- 
le masówek, na których załoga ma- 
nifestowała niezłomną wok utrzy- 
mania pokoju, dokumentując ją sze- 
regiem nowych zobowiązań produk- 
zmalała z 9 do 6 A więc mi|cyjnych. Poniżej zamieszczamy teks- 
nione dwa tygodnie przyniosły ty niektórych z tych zobowiązań, 
„dziewiątce bawełnianej" popra- | === 
wę jakości produkcji i wzrost za | PZPW Nr 1 | 


robków robotniczych. 
PZPB Nr 4 „Dziś uroczyście oświadczamy, że 
wykonamy w wvkreślonym terminie 


W radosnym nastroju przebiega nasze zobowiązania, to znaczy plan 
ła wypłata w PZPB nr 4. Nie trU |roczny do dnia 27 października. 
dno się domyśleć dlaczego. W tej Przyrzekamy, że pracą swą przy 
fabryce tkacze uzyskali znacznie | warsztatach, troską o każdy metr, 
więcej. I tu okazało się, że premia!o każda gwtukę towaru, wniesiemy 
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Nasi korespondenci fabryczni piszą 


strony bierzemy pod uwagę, że! 


) or Państwowych, 
zwykłe krosna angielskie. Rozma | zielnia Pracowników Komunalnych 


DZIEŃ POKOJU 


Manifestacyjne uchwały robotników łódzkich fabryk 


| dukcyjnych, 


OOOOOOCOPODOOUOGOOOOOOOGO 


wiamy z tkaczkami. Tow. Helena 
Marcinkowska, obsługuje 2 war- 
sztaty szerokie i 2 wąskie. Już 
po jej minie widać, że i na zwy- 
kłych krosnach robotnice otrzy- 
mały większą wypłatę. Przegląda 
my uważnie pozycje zarobku 
tow. Marcinkowskiej. Premia za 
primę wynosi 1,550 zł. Potrącenia 
za błędy — 75 zł. „na rękę“ otrzy 
mała więc nasza tkaczka o 1,475 
zł. więcej, niż dotychczas. 

Tow. Anna Andrzejewska, któ- 
|ra pracuje na 4 krosnach szero- 
kich, ma 1,890 zł. dodatku za 
primę i minimalne potrącenia za 


łagodniejsze | błędy. Tow. Budzałek także na 4 


|krosnach wyprodukowała właśnie 
dziś dwie sztuki ekstry. Jakże 
więc nie cieszyć się, gdy wiado- 
mo teraz, że za dobrą pracę czeka 
robotnika nagroda, 
Powiedzieliśmy już, że siatka 
płac w tkalni PZPB nr 4 nie jest 
charakterystyczna dla wszyst- 
kich zakładów przemysłu baweł- 
nianego. Istnieją tu jednak także 
tkaczki, pracujące na zwykłych 
warsztatach i one również w peł 
ni zasłużyły na nagrodę. Wyniki 
pracy „bawełnianej czwórki” po- 
winny więc być- przykładem dla 
wszystkich tkaczy. Spodziewamy 
się, że następna wypłata przębieg 
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według nowego systemu premiowania 


nie w jeszcze lepszym nastroju i 
przyniesie większe, niż tym ra- 
zem korzyści dla zakładów pracy 
i dla robotników. 

H. Sam. 


Czego nauczyła mnie 


- „Historia WKP (b)“ 


Robotnicy łódzcy dobrze znają tow. 
Mikołajczykową. Zawsze czynna, za- 
wsze ofiarna w pracy dla dobra kla- 
sy robotniczej, Do niedawna była se- 
kretarzem organizacji partyjnej przy 
Ośrodku Konfekcyjnym Nr 4, dziś 
pełni odpowiedzialne obowiązki sta- 
rosty Łódź-Póhtoc. 

Mimo nawału zajęć, pochłaniają- 
cych tow. Mikołajczykową, znajduje 
ona zawsze czas. by pilnie studiować 
„Historię WKP(b)“. 

— Uważam, że nie można być do- 
brym aktywistą partyjnym, jeśli nie 
ma się nieustannie przed oczyma 
wskazań, płynacych z bogatego do- 
świadczenia klasy robotniczej, która 
pierwsza w swym kraju zbudowała 
socjalizm — mówi tow. Mikołajczy= 
kowa. 

— Moje pierwsze zetknięcie się z 
„Historią WKP(b)“ opowiada 
nam dalej tow. Mikołajczykowa 
było dla mnie prawdziwym olśnie- 
niem. Przekonałam się, że liczne 
sprawy , których rozwiązania nieraz 
długo się szukało, są w tym dziele 


= Nr 270 


Masy łakną wiedzy 
Popularne wykłady profesorów U. Ł. 
cieszą się wielkim powodzeniem 


Niedawno podaliśmy wiadomość 
o zainicjowanyćh przez grono pro- 
fesorów Uniwersytetu Łódzkiego 
wykładach dla ludzi pracy, odbywa- 
jących się w każdy czwartek w sali 
ORZZ od godz. 17 do 19-ej. 

Wykłady te wzbudziły tak wielkie 


FE ANIKAAKI 
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pozwala nam odróżnić prawdziwych 
działaczy robotniczych od fałszywych 
jej „obrońców“, pomaga w rozumie- 
niu i utrzymaniu linii Partii. Szcze- 
gólnie pomocną była mi „Historia 
WKP(b)* w okresie dyskusji o pra- 
wicowym odchyleniu niektórych na- 
szych działaczy. Wówczas dzięki 
„Historii WKP(b)“ zrozumiałam isto 
tę ich błędów i skutki, jakie mogly- 
by one przynieść polskiej klasie ro- 
botniczej. 

W okresie, gdy pełniłam obowiąz- 
ki sekretarza organizacji podstawo- 
wej przy Ośrodku Konfekcyjnym Nr 
4, często korzystałam z „Historii 
WKP(b)". O książce tej nigdy jed- 
nak nie można powiedzieć, że się ją 
już gruntownie zna. Należy do niej 
stale zaglądać. Ilekroć bowiem do 
niej wrócimy, zawsze znajdujemy no- 
we dla nas i zawsze aktualne wska- 
zania, które pozwolą nam przezwy- 
|ciężyć wyrastające przed nami na da 
nym etapie trudności. 


zainteresowanie, że podczas nich ob- 
szema sala w ORZZ z trudnością 
pogieścić może wszystkich słucha- 
czy, , 

W sposób barwny, a przede wszy 
stkim dostępny poprowadził swe 
pierwsze wykłady bogato ilustrowa- 
ne planszami prof. U. Ł. Czartkow- 
ski wygłaszając prelekcję z cyklu 
„Przyrodnicze podstawy poglądu na 


Świ u 

k wyczerpaniu cyklu zagadnień 
na fèn temat rozpoczną się prelek- 
cje z dziedziny marksizmu, historii 
kultůry, historii lteratury, zagad- 
nień kolorialnych oraz tak zawsze 
wzbądzające zainteresowanie wy- 
kłady na temat odkryć ż wynalaz- 
ków, r 

Ponieważ sala ORZZ nie jest w 
stanie pomieścić wszystkich słucha- 
czy, opracowuje się obecnie pian, 
aby wykłady odbywały się w zakła- 
dach pracy, w świetlicach i t. d. | 

Pożyteczną i godną uznania akcję 
profesorów Uniwersytetu podjęli 
również zrzeszeni w „Służbie Zdro- 
wiań lekarze łódzcy. Wystąpili oni 
mianowicie do ORZZ z propozycją 
wygłaszania dia robotników poga- 
danek na tematy, związane z medy- 
cyną j higieną. 

O mzpoczęciu tych interesujących 
prelekcji zawiadomimy naszych Czy 
telników. 


Służba dla dobra mas pracujących 


DO 357 faktem dla rozwoju 
spółdzielczości w Łodzi było po- 
wstanie w 1924 r. Powszechnej Spół- 


| dzielni Spożywców w Łodzi z połą- |ców „Zgoda“. 


¿czenia Spółdzielczego Stowarzyszenia 


Nowak - 2,045 zł. Potrącenia za błę|„Wyzwolenie* i Spółdzielczego Sto- 
dy wynoszą u każdej z nich około | warzyszenia „Rola“, a 


Następne lata cechuje dalsze ze- 
spolenie się ruchu spółdzielczego w 
naszym mieście. Z Powszęchną Spół 
ćzielnią Spożywców połączyły się 
kolejno wszystkie istniejące w Łodzi 
i najbliższej okolicy spółdzielnie: 
„Łodzianin*, Stawarzyszenie Spożyw 
ców w Radogoszczu, Spółdzielnia 
Spół- 


wzmożoną 
OOOO OOOO NA 


i Społecznych, Spółdzielnia Pracow= 
ników Kolei, Spółdzieleze Stowarzy- 
szenie „Siła“ i Spółdzielnia Spożyw- 
i 

Na skutek tego PSS, która w roku 
1924 posiadała 36 punktów detalicznej 
sprzedaży i 1 piekarnię, zatrudniała 
138 osób i miała 16.140 członków, po 
siadała w roku 1939 20.000 człon- 
ków, 99 sklepów, 5 zakładów produk 
cyjnych i blisko 400 pracowników. 

Mimo takiego rozwoju, niewatpli- 
wie poważnego (w warunkach ustro- 
ju kapitalistycznego), spółdzielczość 
w tym okresie nie mogła zaważyć 


ani na. życiu gospodarczym, ani 
przynieść wydatpych ulg w położe- 
niu klasy robotniczej. 


24004004 


pracą 


swój czynny udział do walki o siłę|Na dzień Międzynarodowego Święta 


i bogactwo Polski, do walki o po- 
kój,* 
B. Potrzebowski 
Korespondent „Głosu“ 
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Załoga zakładów powołała stały 
Komitet Obrońców Pokoju, składają- 
cy się z 9 osób. Wybrano nowego 
sekretarza Podstawowej Organizacji 
Partyjnej, znaną przodownicę pracy, 
tow. Leokadię Rozpierską, której 
energia i zapał przyczynią się na- 
pewno do podniesienia wyników pro- 
Każdy członek Partii 
zobowiązał się wprowadzić do TPPR 
przynajmniej po 2 nowych członków. 


Ze świetlicy fabrycznej — 
na wyższe uczelnie 


Przy Wyższej Szkole Teatralaej w 
Łodzi istnieje wydział instruktorski 
dla przyszłych kierowników arty- 
stycznych teatrów amatorskich. Wy- 
dział ten, to prawdziwe dobrodziej- 
stwo dla tych robotników, którzy po 
siadają Zdolności artystyczne, a brak 
średniego wykształcenia nie poz”a- 
la im na studia w Wyższej Szkole 
Teatralnej. Dzięki istnieniu wydzia- 
łu instruktorskiego niejedna młoda 
robotnica, czy robotnik, może ziścić 
swe marzenia o pracy scenicznej. 


Oto jedna ze słuchaczek wydziału 
— ob. Teofila Zagłobianka, która do 
niedawna pracowała w Państwo- 
wych Zakładach Przemysłu Dz:e- 
wiarskiego Nr 5, jako zwykła robot- 
nica. Do Szkoły Teatralnej skierował 
ją Związek Włókniarzy. Zadecydo- 
wały tu zdolności i wytężona praca 
mad sobą. 
ówNiewątpliwie ob. Zagłobianka o- 
bagnie. swój cel, jak dopnie go wie- 


Teofila Zaałobianka 


ludowe stworzyło możliwości nauki 
i pracy nad sobą. 

Często dają się słyszeć narzeka- 
nia ze strony kierowników świetlic, 
że nie mogą pracować, gdyż jak tyl- 
ko dobiorą sobie i wychowają ze- 
spół, wnet najlepsze siły są zabiera- 
ne do szkół, Nie należy być tak 
krótkowzrocznym. C: ludzie powró- 
cą do świetlie, jako wykwalif:kowa- 
ni już fachowcy i podniosą pracę 
świetlicową na jeszcze znacznie wyż 
szy poziom, 

Już teraz spotykamy wielu kie- 
rowników świetlic, instruktorów Eół 
świetlicowych posiadających wyma- 
gane kwalifikacje, a uzyskane dzięki 
szkoleniu, organizowanemu przez 
Związki Zawodowe. Są to ludzie mio 
dz:, pełni zapału, chęci do pracy a 
znający przy tym dobrze teren św:e- 
tlicowy. 

Korespondent fabryczny „Głosu“ 


z PP „Film Polski“ 
Jerzy Kaden 


Pokoju robotnicy postanowili wysłać 
delegację do wsi Sucha Wola. 

Na zebraniu powzięto wiele zobo- 
wiązań produkcyjnych. Oddział przę- 
dzalni postanowił wyrobić normę w 
ilości 105 kg na dwie zmiany, co da 
100 procent bazy. W ten sposób do 
26 października będzie wykonany 
plan roczny, a do końca grudnia wy- 
produkuje się dodatkowo 150.000 kg 
przędzy ponad plan. 

Henryk Joskowicz 
Korespondent „Głosu 


| PZPB i W Nr 22 


Załoga powzięła następującą rezo- 
lucję: 

„Aby uczcić Dzień Pokoju zobo- 
wiązujemy się wykonać plan roczny 
na dzień 26 listopada oraz podnieść 
procent jakości naszych tkanin. Po- 
stanawiamy podwyższyć ilość biorą- 
cych udział we współzawodnictwie 
do 70 procent. Solidaryzując się z a- 
chwałą II Kongresu Związków Za- 
wodowych postanawiamy przepraeo- 
wać po 2 godziny poza pracą normal 
ną na Fundusz Odbudowy Warsza- 
wy. Józef Janicki 

Korespondent „Głosu“ 


25 lać działalności P.S $ 


Okupacja hitlerowska spowodowa- 
ła przerwę w działalności PSS. 


DROGI ŻYWIOŁOWEGO 
ROZWOJU 


| któro po wyzwoleniu Łodzi 
przez Armię Radziecką i Woj- 
sko Polskie, PSS wznawią swą dzia- 
łalność, Coprawda trzeba było za- 
czynać ód nowa, ale także rozwój 
stał się żywiołowy. Ustrój: łudowy; 
ugruntowany w wyniku narodowego 
i społecznego wyzwolenia Polski, 
sprzyjał temu rozwojowi, Nic więc 
dziwnego, że obrót spółdzielni, wy- 
noszący w 1945 roku 304 miliony zł, 
wzrasta w 1946 roku dziesięciokrot- 
nie, tj. do sumy 3 miliardów złotych, 
przy czym trzeba podkreślić, że w 
latach tych PSS stanowiła prawie 
jedyną uspołecznioną placówkę han- 
dlu detalicznego w Łodzi. 

Prawdziwy jednak rozwój spół- 
dzielczości datuje się od momentu 
odpowiedniego ujęcia spółdzielczości 
w ramach ogólnej struktury gospo- 
darczej państwa ludowego. Nie oby- 
ło się to bez ideologicznej walki z e- 
lementami reprezentującymi kieru- 
nek tzw. „rzeczpospolitej spółdziel- 
czej”, tzw. neutralnych i integral- 
nych spółdzieleów. Wykreślenie od- 
powiedniej linii dla spółdzielczości 
zgodnej z założeniami marksizmu- 
leninizmu i włączenie jej do plano- 
wej gospodarki uwielokrotniło twór- 
cze siły spółdzielczości i spowodowa- 
ło jej olbrzymi rozwój. 


WZROST OBROTÓW PSS 
ajlepszym tego przykładem jest 
PSS, której obroty w roku 1947 

przekroczyły 7 miliardów złotych o- 
raz w roku 1948, w którym osiągnę- 
limy obroty w wysokości 13 miliar- 
dów złotych w 400 sklepach, 25 wy- 
twórniach i 14 piekarniach, 


Wyniki łódzkiej PSS są najlep- 
szym potwierdzeniem, że: ,Spółdziel- 
czość Spożywców w miastach — jak 
to powiedział wicepremier Mine w 
swym przemówieniu z okazji Dnla 
Spółdzielczości — to już nie pionier- 
skie wyspy, to już jest znaczna 


Odpowiedź na knowania wojenne 


Pąbianiccy elektrycy wy- 
konali swe zobowiązania 
Dnia 20 września załoga elektry- 
ków PPRE, zatrudniona w PZPB w 
Pabianicach, powzięła zobowiązanie, 
aby do dnia 2 października przy- 
śpieszyć o 7 dni wykonanie szeregu 
robót, a mianowicie: uruchomić 101 
maszyn przędzalniczych, w tym: 38 
zgrzeblarek, 9 ciągarek, 12 skręca- 
rek, 2 przewijarki, 40 maszyn obracz 
kowych oraz zmontować trzy celki 
niskiego napięcia. Zobowiązania Wy- 
konano 1 października o godz. 24-cj. 
Oto nazwiska członków dzielnej za- 
łogi: majster Popiołek, brygadzista 
Ludwisiak, 
Ciastek, 


Malczewski,  Arentowicz, 


monterzy — Rajnhold, | niona w 


Dohrowolski oraz pomocnicy — Ślu- 
sarczyk, Piotrowski, Istaczek, Pa- 
sternak, Łakomy oraz Bogdan. 


Zakłady Wytwórcze 
Transformatorów i Urzą- 
dzeń Termotechnicznych 
wykonały plan roczny 


Załoga ZWT i UT wypełniła dnia 
23 września w stu procentach swój 
"plan roczny. Do końca br. zakłady 
wykonają jeszcze ponad plan 30 pro 
cent dotychczasowej produkcji 

Przy przedterminowym wykonaniu 
planu najlepiej zasłużyli się przo- 
downicy: tow. tow. monterzy Kłód- 
kowski i Przybyszewski oraz zatrnd- 
rdzeniarni tow. Janina 
Franke 


część, a na terenach przemysłowych 
decydująca część obrotu towarowe- 
go“. I rzeczywiście, jeśli idzie o 
PSS, ło jej ty są decydujące dla 
zaopatrzenia miasta Łodzi, W roku 
1949 obroty za pierwszych 8 mie- 
sięcy wynoszą 18,5 miliarda zł, a 
sieć sklepów osiągnęła cyfrę 691. 
W ten sposób PSS. zaopatruje w ar- 
tykuły pierwszej potrzeby przeszło 
50 profent ludności, jest więc. decy- 
dującym czynnikiem w. obrocie to- 
warowym naszego, mias 
AKTYWNOŚĆ 
MAS CZŁONKOWSKICH 
798 7i€ się nad przyczyna- 
mi, które spowodowały tak im- 
ponujący rozwój PSS, trzeba pod- 
kreślić dużą sktywność mas człon- 
kowskich. Niezmiernie ważnym mo- 
mentem było utworzenie  Spółdziel- 
czych Rad Dzielnicowych, które w 
czasie swego trzymiesięcznego ist- 
nienia okazały się dobrą formą or- 
ganizacji dla tsprawnienia prac Ko- 
mitetów Sklepowych. Czynnik spo- 
łeczny, kontrolujący działalność spół 
dzielczeęgo apafatu administracyjne- 
go, pomoc w usprawnianiu tego apa- 
ratu, wusuwaniv niedociągnięć przy- 
czyniłą się do sprawniejszego i lep- 
szego obsłużenia klienta. 
Dotychczasowe osiągnięcia załogi 
pracowliczej PSS zarówno na odcin- 
ku dystrybucji, jak i produkcji po- 
zwalają przypiszczać, że przyjęte 
zobowiązania wykonania planu obro- 
tów dol grudmia i osiągnięcie osz- 
czędnośi w sumie 150 milionów zł 
zostaną z nadwyżką wykonane. 


WSPÓŁZ AWODNICTWO PRACY 
Będzie to możliwe dò osiągnięcia 
dzięki rozwojowi współzawodnictwa 
pracy $ szlachetnej rywalizacji mia- 
dzy aparatem Sspóldziełczym i apa- 
ratem pzźństwowym o jak najlepszą 
obsługę szeroiąch mas pracujących 
naszego miasta. 

Nie ulega wątpliwości, że w pra- 
cy zarówno społecznego czynnika 
kontrolnego, jaki samej załogi pra- 
cowniezej jest wiele jeszcze do ulep- 
szenia i poprawienia. 

Dalsze pozłębienie pracy Komite- 
tów Sklepowych i Spółdzielczych Rad 
Dzielnicowych, pogłębienie i rozwój 
współzawodnictwa między  poszcze- 
gólnymi sklepami i w oddziałach 
produkcyjnych, usprawnienie pracy 
aparatu administracyjnego, oto w 
najogólmiejszych zarysach zadania, 
stojące przed PSS na najbliższą 
przyszłość. 

Podane cyfry obrotów, cyfry ilo- 
ści sklepów i zatrudnionych pracow- 
ników Są nie tylko danymi staty- 
stycznymi. Jest to odzwierciedlenie . 
tych usług, które PSS oddała i od- 
daje miasom pracującym Łodzi. 

Pamiętając o tym, że naczelnym 
zadaniem handlu  uspołecznionega 
jest jak najlepsze świadczenie usług 
szerokim rzeszoni pracujących, nala- 
ży się śpodziewać, że Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców będzie i na- 
dal spełniała swoje zadśnie jako 
składowy element socjalistycznego 


systemu dystrybucji w Łodzi, 


sam, 


GŁOS PIOTRKOWSKI 


Kronika Piotrkowa Tzeżena pracą robotnicy „Hortensji* 


uczczą dzisiejszy „Dzień Pokoju” 


, KOMU WINSZUJEMY 
Niedziela, dnia 2 psździefiuką 
1949 r, 

Dziś; Teofila 


—— 
WAŻNIEJSZE TELE FONY 


10-72 Straż Pożarna 
15-87 Pogotowie lekarskie 
uł. Stalina 45 | 
10-70 Szpital Św. Trójcy. 
—— 1 
RINA: 

Kino „Bałtyk* wyświetla film 
produkcji czeskiej pt, „„Sumienie” 
Film dozwolony dla podpjo: 
lat 14, 

Kino „Polonia“ wyświetla dim 
produkcji czeskiej pt. ..Kariefa”. 
Film dozwołony dla młodzieżyjod 
lat 14, 


ADRES REDAKCJI: 
Piotrków, Æl. 3-go Maja nr 4. 
Interesantów. przyjmuje się co- 
dziennie (prócz niedzieli świąt) 
-od godz. 15 do godz. 18. 


Rozdzielnia „Głosu Piotrkow- 
skiego“, ul. SRiekiea nr 26, 
tel 15-40. =, 


uwa 


Przed paru dniami w hucie 
Hortensja“ odbyło się ogólne 
zebrania załogi, na. którym dyr 
konano wyboru Fabrycznego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju oraz 
powzięto zebowiązanie dla ucz: 
czenia dzisiejszego Międzynaro= 
dowego Dnia Pokoju. 

W skład komitefu weszli jako 
przewodniczacy low.  Grzejda 
Michał. jako członkowie tow. 
tow. Szadkowski. Olrzyk. Mide- 
ra, Kiełczyński, Kitel i Stok, 
Nastepnie licznie zebrana 
załogą uchwaliła rezolucję któ- 
rej treść potepia knowenia pod 
zegaczy wojennych. Dla upt- 
czewia dzisiejszego dnja — ză- 
loga postanowiła wzmóc swe 
Uotychczasowe wysiłki, ptzeź 
roższerzenie współzawodnictwa 
pracy na dział szlifierni, Ku- 
głerni i działy pomocnicze. Po- 
nadto robotnicy .Hortensji” no- 
stanowili, że wzmogą swą czuj- 
ność wobec wroza klasowego i 
nie dopuszczą. aby w ich zakła 
dzie pracy miały miejsce maj- 
mniejsze próby lekceważenia so 
hie nałożanych obowiązków 
W dniu dzisiejszym ekipa lacz 
ności miasta że wsia hity o Hir- 
tensja* tda sie dowsi Łekihska 
skad własnymi samochodami 
ciężarowymi. zabiora kilknudzie- 


Odpowiedzi Redakcii 


Mańkowska Urszula. Nadesła- 
ny przez Obyryatelkę wiersz na 
cześć Międzynarodowego Dnia 
Pokoju zawiera szereg pięknych 
zwrotów i bogactwo treści, Nic- 
stety jednak. jest zbyt dlugi i z 
gi na to nie będziemy mogli 
z niego skorzystać. O ile bv na- 
tomiast Szanowna  Obywatelka 
cheiała zamieścić na łamach ma 
szego pisma korespondencję, to 
chętnie z tego skorzystamy, 


sięciu chłopów na. uroczystość 
Dnia Pakcju do Eodzi. 
Podobne zebranie © 
również na terenie 
Irzewnych na Buzaju, W skład 
hmitetów Obrońców Pokoju we 
szli jako przewodni zący * faw. 
Wesołowski Jerzy, na członków 


OH UJ 
w 


było 
zakładów 


tow. Mastalerza Wła- 
üyštawa, Warmüsa Ludwika. 
Cichonia Antoniego i Oder xiewi 
cza Józefa. 

Ekipa astlystyczna tvch Zakłą 
dów Drzes* nych udaje się dziś 
Re wsi Gorzkowić, giia wysta- 

kiika jelwoaktówek. 


wybrano 


20 Spożywców 


| żaw. 


Wykory w oddziałach Zw. Zaw. 


dobiegają końca 


Wybory do: Oddziałów 
ków Zawodowych dobiegaja kon 
W ostatnich dniach dokona 
ho wyboru. nowych zarządów. 
w oddziale Zwiazku. Zawo! low e- 
oraz Prarówn* 
ków Przemysłu Odz cżowego. 
W skład zarządu oddziału Zw. 
Spożywców weszli tow. 


16 gospodarstw PGR w Moszczenicy 


bierze udział w lll-cim etapie współzawodnictwa 


Współzawodnictwo pracy w roi 
nictwie rozpoczęło się dosyć późno 
w porównaniu z innymi dziedzina 
mi naszego życia gospodarczego 
—obecnie jednak jego wyniki są 
częstokroć lepsze niż ną innych 
odcinkach goospodąrki narodowej, 

Ruch współzawodnictwa obej- 
muje coraz Szersze kręgi robotni 
ków rolnych, zatrudnionych w 
państwowych majątkach rolnych 


zespołu moszczenickiego, Do III 
etapu współzawodnictwa, obejmiu 


jącego prace jesienne przystąpili 
robotnicy 12 gospodarstw rolnych 
względnie reino-rybackich i 4 o- 
środków przemyslowych, wchodzą 
cych w shlad zespołu PGR w Mo 
szcezenicy, 

Wynikiem wzmożonego wysiłzu 
robotników rolnych z Moszczeni- 
ty, zakończono przedterminowo 
siewy jesiennie. obsjewając 99 ha 


pszenicy, 31 ha rżepaku. 303 ha 
żyta 1 14 ha mieszanek pe- 


stewnych. Przed. kilkoma dniami 
rozpoczęto także połowv ryb we 
własnych stawach — akcja ta da 
około 75 ton ryb przeznaczonych 
do konsumcji, 

W drugim „etapie współzawodni 
ctwa — w okresie żniw — robòt- 


Rolnych w Moszczenicy osir gnęli | PGR w Moszczenicy nie dadzą się 


najlepsze wyniki w całym okręyu, 

Wielu z nich przekroczyło wyzna 
czoną normę pracy w znacznvm 
stopniu, a ob, Biernacki otrzymał 
order Sztandaru Pracy. 

Zarząd Okręgowy Robotników 
i Pracowników Rolnych przezna- 
czył z funduszów socjalnych dla 
najlepszych przodowników prazy 
w pierwszym Dólroczu br. około 
1 milion złotych 

Coraz lepiej rozwijająca się ak 
cja współzawodnictwa pracy w ze 
spole moszczenickim przyczynia 
się w znacznyra stopniu do należy 
tego i przedterminowego wykona 
nia planu, zwiększając iednoczzś- 
nie zs5rokki robotników rolnych. 
Należy się spodziewać — na pod 
stawin. dotychczasowych wyników £ 
że także w III etapie» pracownicy 


dzień Zdrowia”. 


wanie osiąznieć 
szego Rządu na polu walki o 
podniesienie zdyowątności 
„udności. 


wia“ 


wvnrzedzyć innym zcsśjołom, zwy 
cjeżając w szlachetnej rywaliza- 
cji, (5) 


Związ” | 


Mergner Józef, Martyszus i Piech 
Władysław. 
W skład zarządu oddziału Zw. 


Zaw. Pracowników  Przemystu 
Odzieżowego — weszli jako prue 
wodnicząca Zofia Wachecka. wi 
ceprzewodniczącą wybrana Zo- 
stała  Jedyńska Genowefa, na 
członków wybrano,  Dobiecką 
Elżbietę, Woźniak Jańnino orez 


Zaznaczyć 
rekrutuje 
pracosvnie 


ʻi 


Kałużna AAORLĘ 
nateży. że skład ten 
se przeważnie z 
szwalni „Nasza Przysz! 
Członkowie tych 
związki spodziewają się, że 
uchwaly 


sę 
 llzżadów 
ng- 

Il 


we zarządy w myśl 


Kongresu Związków Zawodo- 
wych, usprawnią prace związko 


we. 


Program „Tygodnia Zdrowia” 


w Piotrkowie 


Z dniem dzisiejszym rozpocży 
na śię w paszvm mieście „TY- 
który trwać bę 


dzie do dnia 8 hm. „Tydzień 
Zdrowia ma na celu zorganizo 


i wysiłków na- 


mas 


W programie „Tygodnia Zdro 


przewidziane są wyjazdy 


Aktualności naszego miasta 


PLENARNE POSIEDZENIE MEN 

Prezydium Miejskiej Rady Naro 
dowej w Piotrkowie podaje do wia 
domości, że w dniu 6 października 
o godz. 16-ej w lokalu huty „Hor 
tensja', odbędze się plenarne po 


nicy z Państwowych Cospodarstw | Siedzenie MRN. Na posiedzeniu 


Bilans prac remontowych i inwestycji na terenie naszego miasta 


(Wywiad z wiceprezydentem tow. Michaiłowskim) j 


Beri hiiże się okres zimowy. 
piotrków” łan nasuwa się pytanie, 


Miejski w Piotrkowie, jakie wykonano prace remontowe; 


prowadzono inwestycji 

ceprezydent naszego miasta, 
Ñ 

— „O ile idzie o remonty do- 

mów mieszkalnych, to dotychczas 


W związku z tym niejednemu z 
co w okresie letnim zrobił Zarzątł 
ile prze- 


Odpowiedzi na ie pytania udziel} nam wi- 
tow,Michajłowski. 


skiej i Krakowskiej odgruzowano | 


zniszczone domy i założono zieleń 


koszt przeprowadzonych inw esty- | Ce. 


cji na tym 
11.799.081 zł. 


odcinku wynosi 
Dotychczas wyre- 
montowana następujace -domy: 
przy Placu Trybunalskim Nr 8, 
przy Placu Niepodległości Nr 4. 
przy ul. Legionów 20, Szerokiej 18 
orąz Próchnika 8. Na ukończeniu 
znajduje sę remont 28 dalszych 
domów. Wszystkie te roboty prze 
prowadzone zostały sposobem go 
Fpodarczym. przez Wydział Tech- 
n czny. Zarząd Nieruchomość: araz 
M eiskie Przedsiębiorstwa Budo- 
wlane. 

Z subwencji Ministerstwa Pracy 
| Opieki Społecznej uporządkowa 
no płac 
e szkańskich. 
cze urządzene zieleńca. 


gdzie pozostało -jesz 
Na ul. 


Moryca okópano drogę gruntową. 
Wyrównano i 
Agricoli, 


wygruzowano plac 
Obecnie pozostaje tutaj 


Z prac tych pozostało 
do wykonania urządzenie z eleń- 
cą na Placu Koszar Frane sz- 


kańskich, uporządkowanie niestó- 
rych trawników uł:tcznych : wysa 
dzenie drzew oraz- dalsze porządzo 
wanie płaców po zburzonych do- 
mach. 

Z kredytów dodatkowych Min! 
sterstwa Pracy i Opieki Społecz 
nej projek tuje się uporządkowa- 
nie boisk i przygotowanie terenu 


jeszcze pod ogródki jordanowskie. 
W ostatńim czasie doprowadzo- | 


|szkałych przez robotników piotr- 


kowskich,/'a mianowicie: do dómu 
przy uis+ł'Maja 12, Czartkowskich 
8, Stalina 119, Bugajskiej 23, Gar 
barskiej 8, Sienkiewicza 3 i Nowej 
8 Poza tym doprowadzono gaz do 
50 mieszkań robotniczych*. 

Jak nas informuje v-prezydent 
miasta tow. Michajłowski, tem- 
po przeprowadzanych robót. wska 
żuje na to, że wszystkie zaległości 


no wodoc agi do 10 domów zamie 'usun ete będą jeszcze przed zimą: 


Gminne Spółdzielnie 


rozpoczęły skup ziemn aków w naszym powiecie 


Z dniem 15 ubięgłego miesiąca 
gminne soółdzielnie „Samopomoc f 
Chłopskiej” powiatu pjotrkowsirie 
go rozpoczęły skup ziemn'aków ja 
dalnych od chłopów, która następ 


po b. Koszarach Fran- | nie zostaną rozprowadzone w ©- 


` 


środkach miejskich przez CSS 
„Społem, Skup cdbywa sje pod 
nadzorem i ©erownictwem Powia 
towego Zwirzku Gminnvch Svól- 
dzielni w Piotrkowie — ziemniaki 


tylko wałowanie 1 żwirowan'e, przemysłowe zakupują bezpośced- 
placu, nio zakładv przetwórcze, 
Na ul. Jerozolimsk ej, Garncar- Ilość ziemniaków, jaką minne 
| PRENUMERATĘ PISM RADZIECKICH 
na rok 1950 
przyjmują placówki RSW „PRASA“ | 
Rozdzielnia RSW „PRASA“ Łódź, Piotrkowska 200 i 
o i w n Pictrkowska 288 | 
RS A A SĄ Nowomiejska 2 y 
Biuro Reklam i Ogloszeń, Łódź, Piotrkowska 55 i 
Rozdzięlnia RSW „PRASA“ Zgierz, 1-go Maja 14 H 
„ " " Kutno, Narutowicza 1 
» " » Pabianice, Armii Czerwone | 
"I i - € Ozorków, Rynek 2 } 
n š H Końskie, Małachowskiego 1% | 
ń Š A Rawa Maz. Rynek 2 i 
é- iy Tomaszów, żymierskiego 2] f 
i ` i Piotrków, Siowackiego 26 j 
z É W Wieluń, Królewska 26 i 
i i ý Brzeziny, Miclivewicza 0-% 
A t i Radómsko, Reymonta 39 
" 1 Zduńska W oł4, Łaska j4 
; g ia s Łowicz, Bieruta 4 
H m > A Skierniewice, gen. Świerczew 3 
j i K Sieradz, Rynek 1 
z M Opoczno, Pi. Kościusz 3 
wszystkie księgarnie Sp; Wyd. „Książka — Wiedza” rak w Łodzi 
jak i na terenie województwa 
oraz 
Centrala Kiubu Między "Idy, Prasy i Książki — Warszawa 
Bagatela 14, PKO I-8270 i jego oddziały : 
Warszawa, Żoliborz, Mdewi di 27 
Wrocław, Świerczewskiego 89 
Łódz, Piotrkowska 98 _1595-K 
= 
— Aa MIA. TEM 34 WAW PYT TATA ZWZ I BAR AP TA EEEREN | LE DEOR POWODA 2 RE ETE GM TAKA 47 


| ków, 
| wę doszło do sprzeczki, 
inie 3 


k m, 
T T 
skazał: 


spółdzielnie zakupią w powiecie 
piótrkówskim, wynosi około 4 ty 
S;sce ton. Ksożdv z rolników otrzy 
muje za 100 kg ziemniaków 500 
złotych, ci natomiast gospodarze, 
którzy ziemniaki zakon(rakiów ali 
jeszcze w ckresie wiosennym «- 
trzymają ceny wyższe, bo po 575 
złotych za 100 kg, Warto tutaj 
podkreślić, że plan kontraktacji w 
okresie Wiosthhym przekroczono 
o 38 procent, tak, że podwyższone 
stawki otrzymą cgółem 443 rolni 
ków w naszym powiecie, 
Ministerstwo Handlu Wewnętrz 
nego wyznaczyło wysokie normy 
jakościowe dla ziemniaków jada! 
nych, kierując się troską o dostar 


| czenie pelnowartośc nowego towaru 


dla ludzi pracy w miastach, Gmin 
ne spółdzielnie przestrzegają, by 
jakość dostarczonych do miast 
ziemniaków adpów iadała  wyzna- 
czonym Standartom, 


Biorąc pod uwagę wielką jłość 


zjemniaków, jaką poszczególni go 
Spoderze w naszym powiecie mają 
dostarczyć gminnym  spółdziel- 
niom, całą akcję skupu zorganizo 
wano planowo, dążąc do jej termi 
nowego zakończenia, tzn, na dzień 
31 października Dla zsnewnienia 
terminowości i ciągłości dostaw, 
zorganizowano dostawy  zierania- 
ków gromadamij w oznaczonych 
dniach, Zorganizowanie w ten cpo 
sób dostaw ułatwi w  znaczny:n 
siopniu skup dzienny w ilościach 
zaplanowanych ; umożliwi spraw- 
ny załadunek, 

Dzięki należytej pogodzie į wzo 
rowej organizacji skupu ziemnia- 


ków w powiecie piotrkowskim — 
ludność pracująca Śląska, zosts- 
nie należycje zaopatrzona w ‘ien 
podstawowy artykuł konsumcyj- 
nv. większość bowiem ziemniasów 
z naszego powiatu zostanie tam 
wysłana, (5) 


tym między Iinyrai omówiony Zo- 
stanie budżet zjednoczonych przed 
siębiorstw miejskich, sprawa grun- 
tów pod park miejski oraz złożone 
zostaną sprawozdania z robót 
westycyjnych oraz z akcji walki z 
analfabetyzmem. 


in- 


OTWARCIE BIBLIOTEKI ZMP 

Z dniem wczorajszym przy Za- 
rządzie Miejskim ZMP w Piotrko- 
wie otwarta została biblioteka. Bi- 


blioteka ta dzięki inicjatywie Miej 


skiego Zarządu ZMP została dobrze 
wyposążona.. Posiąda ona. „anaczną 
ilość tomów literatury  współcze- 
snej oraz dużą ilość broszur o tre- 
ści ideologicznej, 
nesić będzie 10 zł. miesięcznie. Za- 
pisy abonentów przyjmuje Zarząd 
ZMP w godz. raunych. 


ŁĄŃCUCH OFIAR ih BUDOWĘ 
,REMIZ 


Rczpoczęty przez dyrektora Ha- 
rende łańcuch ofiar na budowę re- 
mizy strażackiej został podjęty 
przeż następnych ofiarodawców. 
Ostatnio wezwany ob. Kopydłow- 
ski Leonard wpłacił na ten eel 
1.000 zł. wzywając ob. Gadzińow- 
skiego Józefa j Turniaka Antonie- 
go, 

Wpłaty przyjmuje codzien- 
nie w rczdzielni RSW ,„Prasa' przy. 
ul, Słowackiego 26, w godzinach od 
3—15-ej, 


się 


KOMUNTXAT Z KOMISJI 
CENN NIIKOWEJ 
Komisja Cennikowa przy Zarza- 
dzie Miejskim w Piotrkowie podaje 
do wiadomcści że począwszy od 1 
października br. zostały ustalo- 
ne następuj: ące maksymalne ceny 
na mięso baranie: mięzó tylne (dy- 


szek-combor)—280 zi za kg, mięso 
przednie — 200 zł. za kg. 


Ponadto podaje się do wiadomo- 
ści że z dniem 1 października na- 
leży skreślić z cennika Nr 19 deta 
liczną cenę ziemniaków. 


Abonament wy 


ekip lekarskich na wsie naszego 
powiatu, otwarcie wystawy ilu- 
strującej  osiąznięcia naszego 
powiatu ba polu podniesienia 
zdrowotności. oraz otwśrcie kur 
su sanitarnezżo dla dozorców. 
Kkipyv lekarskie 6bsłużąa 4 
wsie naszego powiatu. Roczno. 
Łękińsko, Mierzyn i Chsbieni= 
ce. 
Program 
ma Zdrowia“ 
następująco: 
2 października przemówienie 
dr. Różyckiego przez miejscowy 
radiowęzeł, wyjazd 4 ekip lekar 
skich w teren, 
5 października otwarcie kursu 


uroczystości „Tygod- 
przedstawia” się 


sanitarnego dla dozorców w lo- 
kalu OSP. 
8 października akademia w 


sali Kilińskiego, następnie zaba 
wa, 

9 października otwarcie wysta 
wy pod namiotami na placu 
obok pijalni mleka. 

W ezasie trwania „Tygodnia 
Zdrowia” odbywać się będzie 
sprzedaż losów lotervjnych. Wy 
grać będzie można następujące 
usługi Służby Zdrowia: rsze- 
świetłenia, założenie: = plomby 
dentystycznej ith. 


Sąd Starościński 


karze... 
ZA KRADZIEŻ DRZEWA 
Z LASU 


Wyrokiem Sądu Starościńskie- 
go w Piotrkowie, ukarany został 
mieszkaniec wsi Bilska Wola. ob. 
Kacperczyk Kazimierz 14-dnio- 
wym, bezwzględnym aresztem, za 
kradzież jednego dębu w lesie 
państwowym w Łęcznie, Niezależ 
nie ad powyższego zapłacić będz.e 
musiał tzw „nawiazkę”* na rzecz 
wyżej wspomnianego  nadleśnic- 
twd w wysokości 777 zł. 


ZA SZKODĘ W LESIE — KARA 


Franciszka Dziubałtowska, za- 
m eszkała we wsi Mokra-Barkowj 
ce, puściła trzodę chlewna do no- 
wozasadzonego lasu. Wynik'em te 
go było zniszczenie około 60 sztuk 
młodej dębi>" 7 Wya 
kroczenie została ukarana ha roz 
prawie w Sądzie Starość ńskim w 
Potrkowie grzywną 2 tys. zł z 
zamianą w razie nieściągalności 
na 8. dn! aresztu. 


ETAS 


UKARANO ZŁODZIEJA 

Jan Krzyżanowski, zamieszza- 
ły w Adelinowie, gmina Łęczno. 
dopuścił się kradzieży trzech de- 
bów w lasach nadleśnictwa Łęcz- 
ra. Za wykroczen'e to skazany zo 
stał na zapłacenie grzywny w wy 
soxości 6:000 zł oraz nawiazię: na 
rzecz nadleśnictwa w Łęczzge w 
wysokości 17.024 zł, 


NOŻOWNICY PRZED SĄDEM 
Sąd Okręgowy w Piotrkowie 
rozpoznawał sprawę Bron sława 
Mieczysława Adamusów, miesz- 
kańców wsi Gutków, gminy Będ- 
ków, oskarżonych o poranenie 
Józefa Owczarka. 

Na zabawie w lokalu straży po 
żarnej w Sługoe cath. gm ny_Będ 
miedzy uczestnikam' zaba- 
a następ- 
5ę bójka, w któ- 
raj Bronisław | Meczysław Ada- 
rnus zadnli Józefowi Owczarkowi 
nożem ranę w piers. Odpowiada 
li oni za to przed Sądem  Grodz- 
który w wyniku rozprawy 
Mieczysława Adamusa — 
na osiem miesięcy więzienia, a 
Bronisława Adamusa — na sześć 
mies pey WIRY ENIA 


wywiązała 


Kronika sądowa 


Adamusowe niezadowoleni z 
tego wyroku wnieśli apelacje. 
bec czego rozpoznając sprawę w 
instancji odwoławczej. Sąd Okrq- 
gowy wyrok Sadu Grodzkiego za 
tw erdził, zaw 


wo 


zając skazanym 


Adamiusom wykonanie kary na 
okres. lat trzech. (sc) 
SUROWĄ KARA ZA POBICIE 


Sad Okrezowy w Piotrkowie 
w dmiu 2ł wrzesnia 1949 r, roz- 
oatrywał! sprawę z oskarżenia 
nieszkańców wsi Przyłuski 
wa źminv Stara Wieś, 


godziński 
czasie Jagodziński 
— Józe-lstal kamieniami 


No 


fa, Antoniego f Anny 
kich o pobicie sasindów. 

We wsi Przyluski Nowe gmi- 
ny Stara Wieś, między sąsiadaz 
mi Borzęckimi, a Jagodzińskimi 


Borzęc- 


oł dłnższezo czasu trwał snół: 
na ie stosunków sąsiedzkich. 
Pewnego dnia Marian Jago- 
dziński napadniety został przez 
Józefa Borzęckiego i uderzony 
w plecy i glowo obuchem siekie 
rx. Uderzenie (o spowodowało 


częściowo strzaskanie czaszki, z 


powodu czego dluższy czas Ja- 
chorował W tvm też 
ugodzony: zo 


rzuconymi na 


niego przez Antoniego Borzęc- 
kiego i Annę Borzęcką, syna i 
żonę Józefa Borzęckiego, Na 
skutek doniesienia pokrzywdzo 
vego, Milicja Obywatelska po: 
ciągneła rodzinę Borzęckich do 
odpowiedzialności sadowej. 

W wyniku rozprawy sądowej, 
po przesłuchaniu szeregu świad 
zeznaniami któr 
rych stawiane oskarżonym zi- 
Zuly zostały całkowicie potwier 
dzone, Sad skazali: Józefa Bo- 
rzęckiego -— na 1 rok i trzy mie 
siące więzienia, Annę Borzęcką 
— na jeden rok więzienia z za- 
wieszeniem tej ostatniej wyko- 
nania kary na okres lat trzech. 


ków zajścia 


a Antoniemu Borzęckiemu, z po 


wodu jego 


dziel Wsad 


niepełnoletniości, 
upomnienia 


u- 
(sc) 


ł 


Sfr. 8 . 
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| W trawie piszczy... 
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Ładny gips! 


' LONDYN —. Lingwiści angielscy zau 
obserwowali, że to gwarowe powiedzon: 
ko polskie ma ostatnio coraz częstsze 
zastosowanie nu terenie parlamentu an- 
gielskiego. ; 


PAŃSTWOWY TEATR 


STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 


Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 
Słowackiego pt. „Maria Stuart“ w no 
„wej inscenizacji Iwo Galla, z ilustra- 
cją muzyczną Waldemara Maciszew- 
skiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt nie będzie na salę wpusz- 
czony. 

W poniedziałek, dnia 3 paździer- 
nika br. — teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21 — tel. 150-36 

Codziennie o godz. 19.15 doskonała 
komedia M. Bałuckiego „Klub kawa- 
lerów* z udziałem Ireny Grywińskiej 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym- 
szy. 

Przedstawienie na Odbudowę War 
szawy. 


. TEATR LALEK „PINOKIO“ TPD 
Nawrot 27, tel. 135-74 
Codziennie prócz poniedziałków, 
godz. 9.50, w niedzielę i święta godz. 
12 „Czarodziejski kalosz%, 


im. 


TEATR „OSA“ 
# - "Traugutta Nr 1 


Codziennie o godz. 19.30 w niedzie- 
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome- 
dia muzyczna „Krawiec w zamku”. 


-MaA 
=x ||| oazą 


ADRIA (Stalina 1) 
„Świat się śmieje” 
godz, 14, 16, 18, 20 
_. Film dozwolony dla młodz. od lat 10 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Ali Baba i 40 rozbójników“ 
Film w naturalnych kolorach 
godz. 13, 15, 17, 19, 21 
Film dozwolony dla młodz. od lat 7 
BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Rzym miasto otwarte“ 
godz. 14, 16, 18, 20. 
i film dozwol. dla młodz, od lat 18 
GDYNIA — (Daszyńskiego 2) 
„Program aktualności krajowych 1 
zagranicznych Nr 42“ — Wyścig 
kolarski „Tour de Pologne“ 
godz; 11, 12, 13, 16; 17, 18, 19; 20 
1/21, 7 ; 
HEL (Legionów 2-4) — dla młodz. 
„Klatka słowicza'”* 
godz. 14, 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 173) 
„Ulica graniczna” 
godz. 16, 18. 20 
poranek godz. 9, 11 
* film dozwol. dla młodz. od lat 12 
POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Potępieńcy” 
godz. 16, 18.30, 21 
poranek godz. 9.30, 12 
film dozwolony dla młodz. od lat 1Q 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromsk, 74-76) A 
„Bokserzy” 
"godz. 16, 18, 20. i 
poranek godz. 8 
Film dozwolony dla młodz. odlat 7 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Dni zdrady” 
godz. 14,30, 16,30, 18,30, 20.30 
Film dozwolony dla młodz.od lat 7 
ROMA (Rzgowska 84) 
„Kwiat miłości” 
godz. 16, 18, 20 
: poranek godz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 
REKORD (Rzgowska 2) 
„Trzeci szturm“ 
dla młodzieży godz. 13.30 
„Tragiczny pościg“ 
godz. 1€, 18. 20 - 
film dozwoiony dla młodz. od lat 18 
STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Samotny żagiel“ 
dla młodz. godz. 14 
„Baryłeczka* — godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz .od lat 18 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Za wami pójdą inni“ 
godz. 14, 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Złoty róg” 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 
TATRY"— Sienkiewicza 40 — 
„Dni i noce“ 
"godz. 16, 18, 20 


a z 


Z 


Film dozwolony dla młodz. odlat 7 


WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Złoty róg“ , a 
godz. 17, 19, 21 
poranek godz. 9, 11 


"film dozwolony dla młodz. od lat 7 


WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Potępieńcy'”* 
godz. 15.30, 18, 20.30 
poranck godz. 9, 11.30 


film dozwolony dla młodz, od lat 16 


WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Pan Nowak“ 
< godz. 16, 18, 20 
J poranek godz. 9, 11 
sę film dozwolony dla młodz. 


od lat 14 


zz AA 
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Jak bowiem zauważono, niejednemu z 
posłów, przysłuchujących się z uwagą 
przemówieniom ministra gospodarki, w 
których ten zapowiada podewaluccyjną 
politykę zamrażania płac i obniżenia sta 


wek roboczych — wyrywa się w końcu 

westchnienie: — Ładny.. C rip p st. 
Cz. 
moomo 
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Rozrywki umysłowe 


ROZWIĄZANIE 
Logogrytu Nr 3 
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Audycje Chopinowskie 
w Polskim Radio 


2.10.49, godz, 19,15 — 20,00: Repor- 
taż z „Międzynarodowego Konkursu 
Chopinowskiego* (MKCH), fala 1339, 
Bomi e a "Wam o des 
3.10.49; godz, 19,15 — 20,00: Repor- 
tarz z MKCH; fala 1339,3 m. 

3.10.49, godz, 23,15 — 24,00: Repor- 
tarz z MKCH; fala 395,8 m. 

4.10.49, godz. 19,15 — 20,00: Trans- 
misją fragmentu z MKOH; fala 395,8 
m — 

4.10.49, godz, 23,15 — 24,00: Repor- 
taż z MKCH; fala 305,8 m. 

5.10,49, godz, 19,15 — 20,00: Repor- 
taż z MKCH; fala, 395,8 m. 

5.10.49, godz, 23,15 — 24,00: Repor- 
taż zMKOCH; fala 395,8 m. 

Wykaz transmisji i finałów z Mię- 
dzynarodowego Konkursu Chopinow- 
skiego podamy w późniejszym termi- 
nie, 


Uśmiechnij się 


— (zy podać panu, mr, Dollarson, 
śniadanie do pokoju, 

— P-oszę w mojej obecności nie wy 
mawiać słowa: pokój!!! 


W. Ażaijew 


ne epizody, spotkania... Słowa 


i duże i małe — zlewało się w 
szczęściem. 


dopiero co budziły się. Wiosna. 


—_ Co odczuwasz teraz, 
smutno? 


— Cicho, szepnęła, gdy chciał 


— To nieprawda. 


Daleko od Moskwy 


Widział przed sobą Zinę żywą. tylko żywą! Pamięć 
jak gdyby odwracała stronice przeszłości, poszczegól- 


śmiech. Za wszelką cenę pragnął przypomnieć sobie naj- 
ważniejsze, najdroższe w ich życiu, ale wszystko — 


„Jeden dzień spędzili za miastem. Ziemia i drzewa 


wałesali się, aż wyszli nad duży, 
Siedzieli na trawie do zmierzchu. 
raigotały gwiazdy. Gdzieś pięknie śpiewały dziewczęta. 
Alosza? Czy jest wam 


Spojrzała na niego powłóczystym spojrzeniem. Twarz 
Ziny była tak samo smętna i piękna, jak pieśni dziew- 
cząt w oddali. Aleksy pochylił się | pocałował ją. 


Zamilknijmy i zapamiętajmy sobie na zawsze tę chwilę. 
że znamy sie dopiero od kilku 


Uchwała Biura Politycznego KG PZPR 


reguluje sprawę wychowania fizycznego i sportu 


w Polsce Ludowej 


Ruch sportowy w Polsce w porów- 
naniu z innymi krajami jest stosunko 
wo młody i właściwie datuje się on 
dopiero od roku 1921, od chwili odzy- 
skania niepodległości, W ciągu tych 18 
lat  Gkresu międzywojennego Sport 
nasz niby się rozwijał, ale rozwijał się 
jedynie w jednym kierunku, w kierun 
ku wyczynowym, zaniedbując zupełnie 
wyższe cele, którym powinien przede 
wszystkim służyć, chege spełnić swe 
posłannictwo w narodzie, uciskanym 
politycznie i klascwo przez kapitali- 
stów i obszarników. 

Przedwojenny ruch sportowy w Pol | 
sce przedwrześniowej był pczbawiony 
mnie tylko jakiejkolwiek ideologii, ale 
stał się wkrótce jednym z czynników 
służących sanacji do wychowania od- 
danych sobie matełków uciążliwych 
dla całego społeczeństwa wskutek swo | 
ich wygórowanych nieraz żądań, a nie 
oprócz, nie pierwszej zresztą Jakości | 
wyników, dających 
bie. s 

Moralnym ubóstwem naszego sportu, 
tym ubóstwem, które jeszcze do nie- 
dawna nagminnie panoszyło się w na- 
szym odradzającym się ruchu sporto- 
wym, nie interesowany się w Sposób. 
dostateczny. Nie juteresowano się tym, 
by sport 1 wychowanie fizyczne staly 
sie jednym z czynników wychowują- 
cych nowego człiwicka — członka so 
cjalistycznej społeczności, 

A przecież to eo ma tynt polu zdzia 
łano w Zwiazku Radzieckim powinno 
przykładem. 

Wszyscy już aj doskonale wie- 
my na jakich podstawach został zbu- 
dowany sport radziecki. Jego funda- 


ki a masy — masy robotniezo-ehłop- 
skie, wśród których jedynie drze- 
miş unprawdę wielkie talenty. Wy- 
chowanie fizyczne i sport w Związku 
Radzieckim ani przez chwilę nie by- 
ły tak jak u-nas, pozbawione opieki i 
nadzorů, Nad moralną i wychowawczą 
jego stroną ezuwały czynniki państwo 
we i całe społeczeństwo. Toteż sporto 


wiee w Związku Radzieckim jakże 


Sportowcy krakowscy 


o uchwale Biura 


Politycznego PZPR 
KRAKÓW (obsł. wł.) —  Inspek- 
torzy. Zrzeszeń Sportowych, Związ 
ków Zawodowych, przedstawiciele 
ZMP i Związku Samopomocy Chłop- 
skiej, po zapoznaniu się z uchwałą 
Biura Politycznego KC PZPR w spra 
wie kultury fizycznej i sportu, ogło- 
zili deklarację, stwierdzającą, iż u- 
chwała Biura Politycznego KC PZPR 
stanowi moment przełomowy W TOZ- 
woju powszechuego wychowania fi- 
zycznego i sportu w naszynt pañ- 
stwie. 

Mając przed sobą jasną i wyraźną 
linię, po której ma kroczyć sport pol 
ski, przedstawiciele sportu kraków- 
skiego obiecują  mrzestrzegać skru- 
raułatnie uchwał Biura Politycznego 
KC PZPR i w ten sposób poprową- 
dzić masy sportowców woj. krakow- 
skiego do budowy państwa socjali- 
stycznego. 


Wysokie zwycięstwo 
„Lokomotiv*'*(Moskwa) 
MOSKWA (obsł. wł.) — W meczu 


piłkarskim o mistrzostwo ZSRR „Lo 
(Moskwa) zwyciężył „Zæ í 


komotiv* 
nit (Leningrad) 6:1. 
Drużyna „Zenitu” 
ograniczając się jedynie do defensy- 
wy, a napad nie był w stanie zagro- 


zić bramce „Lokomotivu'*. I 
W tabeli rozgrywek prowadzi na- | 
dal „Dynamo* (Moskwa) przed 


„Spartakiem“ (Moskwa) i CDKA. 
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bez związku, okrzyki, 
coś jedynego, co' było 


Zina i Aleksy długo 
zapuszczony staw. 
W ciemnej wodzie 


Chciał 


jej coś powiedzieć, — 


mentem były nie uzdclnione - 


| 


ley: 


zagrała słabo, , 
; mec 


wierzę, że 


— A jednakże, 
Frzecież nie znałam was naprawdę. 
był tworem mojej wyobraźni,» takim, jakim chciałam 
go widzieć... Czasem myślałam ze strachem: a co będzie, 
jeśli okaże się zupełnie innymi i moja miłość zgaśnie? 

Zina zam:lkła na chwilę, 
(ym mówiła z jeszcze większym żarem. 

— Wreszcie spotkaliśmy się na schodach. Nie mo- 
głam przejść obok, gdyż zrozumiałam, że musmy być 
razem. Jak dobrze, że jesteś lepszy od Aloszv. 


jest różny od sportowca państw Ka- 
pitalistycznych. 

Nazwa sportowca w Związku Ra- 
dzieckim to pojęcie zupełnie inne od 
tego, jakie przypisujemy jęj u nas je- 
szcze do tej pory. Tam nazwa sportow 
ta oznacza nie tyłko zamiłowanie mło 
dego człowieka, ale równocześnie daje 
świadectwo jego wysokim zaletom mo 
ralnym, fizycznym i duchowym, 

Póziom morułny zawodników radzie- 
ckich bez porównania przewyższa mo. 
rale sportowców zarówno naszych, 
jak i wszystkich państw kapitalistycz 
nych, przewyższa dlatego, że w duchu 
tym był wychowany od dziecka, u nas 
zaś młodzież ma pod tym względem 
wielkie zaniedbania, zaniedbania, któ 
rych nie wykorzeni się doraźnymi ka 
rami w postaci chwilowych dyskwali- 
fikacj; czy nawet usunięciem z Życia 
sportowego. Zwalczyć te pozostałości 
można jedynie przez odpcwiędnią pra- 


wzamian ze sie-|cę wychowawczą prowadzoną przez od 


powiednich ludzi, O tej pracy wycho: 
wawczej i o wielu innych błędach 
tkwiących do dzisiejszego dnia w na- 
szym sporcie pisało się wiele. Ale jak 
żeż małe przynosło to jednak rezul- 
taty? Nie dziwnego, że sprawą wycho 
wania fizycznego i sportu zajęła się w 
końcu Partia, której jako awangardzie 
naszego narrdu nie mogło ujść uwa- 
gi, że w sporcie naszym nie jest je 
szczę lak, jak być powinno. 

Ostatnią uehwałę Biura Polityczne- 


go KO naszej Partii, uehwalę, która 
gwarantuje. rozwój i lepszą przy- 
szłość "naszego sportu, wszyscy 


sportowcy i działacze sportowi powinn.: 
przyjąć nie tyłko z wielka radością, 
ale i z wielką wdzięczneścią, gdyż 
w oparcu i tylko w oparciu o Partię 
będą mogli zrealizować swe dążenia, 
aby o sportowcach naszych i o sporcie 
społeczeństwo nasze mogło zmienić 
swoje zdanie, 
Zd. Ta ólewski 


Pięć minut przed 12-tą! 


Dzis ejszy mecz 


Bulgaria - Polska 


wywołuje ozromne zainteresowanie w całym Kraiu 


Dzisiejszy międzypaństwowy mecz 
piłkarski Bułgarią — Polska wywo- 


bas, Wostal, Artur, Piątek, Kisieliń- 
sk), Wszystkie 8 bramki strzelił wów: 


łał w całym kraju ogrónfre zaintere-| czas dla Polski skrzydłowy Korbas. 


sowanie. Wszystkie bilety: — jak dc- 
noszą z Warszawy — zostały już daw 
no rozsprzedane tak, że wliczając je 
szeze do tego dość znaczną część „prze 
myślnych widzów bezpłatnych (któ: 
rzy zawsże znajdą sposób, aby dostać 
się na Stadion) — należy się spodzie 
wać, że mecz zgromadzi rekordową dla 
Stadionu 'm. Wojska Polskiego liczbę 
około 45.000 widzów,- 


Codzieńne treningi drużyny bułgar- 


skiej, przeprowadzane od środy, gro- 


madzą dość pokaźną liczbę obserwato 
rów, u których gorączką przedmeczo- 
wa wzrasta coraz bardziej, Na trentn 
gach goście prezentują się z jak naj: 
lepszej strony. Doskonale strzelają — 


bez względu na. pozycję, i. demonstru- 
ją dużą szybkość i technike. 


W tym samym duin tj. w niedzielę, 
na boisku w Sofii walczyć będzie nā- 
sza druga reprezentacja z drugą repre 
zentacją Bułgarii. Dzisiaj więc dowie 
my się, gdzie piłkarstwo jest obecnie 


lepsze: w Polsce czy w Bułgarii. 


A teraz trochę historii. Jak już po- 
wczorajszym, 
pierwszy nasz mecz z Bułgarią roze- 
s (3:3). 
Skład Polski był wówczas następują- 
(Gemza), 
Twórz, Góra, Wasiewicz Dytko, Kor- 


dawaliśmy w numerze 


graliśmy w 1937 r. w Sofii 


Pawłowski,  Boetcher 


Zawody pływackie 


w Zgierzu 


W niedzielę, dnia 2 października br. 
o godzinie 18.00 na basenie krytym w 
Zgierzu odbędzie się trójmecz pływac 
ki między „Chemią'* Łódź, Borutą 
Zgierz i AZS Łódź, W zawodach bio- 
rę między innymi udział: Matuszew- 
ski, Żerański, Górko (Boruta), Murek; 
Janas; Strzałkowski (Chemia), Przy- 
Dobrzań- 
ski; Maczewska (AZS). W konkuren- 
cji skoków startować będzie Przyboro 
Martynka (AZS). 
W programie przewidziane są ponadto 
ze piłki wodnej między Chemią — 


(AZS I oraz AZS II — Politechniką. 
I 


jemski, Gutkowski, Petri; 


wski (Chemia) i 


Wstęp na zawody bezpłatny. 


Zawodnięy zbiorą sę w dniu zawo- 
dów o godz. 16.00 na przystanku tram 


Drugi nasz mecz z Bułęarią rozegra 
liśmy w 19458 r. również w Sofii (1:1). 
Skład rovrezeniacji polskiej: Janik, 
Barwiński, Włodarczyk, Gajdzik, Par- 
pan, Waśko, Bobula, Białas, Gracz, 
Cieślik, Baran. Bramkę dla barw na- 
szych zdabył wówczas najlepszy za 
wodnik polski Parpan. 

W jakim składzie walczymy w nie- 
dzielę na Stadionie WP? 7 

11 polska, którą czeka bardzo cięż- 
ka walka z tak groźnym przeciwni 
kiem, jakim są obecnie Bułgarzy — 
wystąpi na boisku warszawskim w na 
stępującym składzie: Rybicki, Gędłek, 
Barwiński, Suszezyk, Parpan, Jabłcń. 
ski+Tl; Alszer, Cieślik, Świcarz, Pat- 
kolo,; Mamoń. 5 e - b 

Druga reprezentacja, która walczyć 
będzie w Sofii, wygląda następująco: 

Jurowicz, Sobkowiak, Flanck, Sto- 
ma, Wieczorek, Skrzypniak, Hogen- 
dorf, Baran, Czapezyk, Kohut, Wi$ś- 
niewski. 

Skład drużyny bułgarskiej, która 
rozegra mecz w Warszawie, ustalony 
będzie dopiero w ostatniej chwili. Tre 
ñer gości — Węgier Hajdu Andor 
niewątpliwie zestawi reprezentację 
jak najlepiej. Ma do wybor 17 gra- 
czy (tylu zawodników liczy ekipa go: 
ści). 

Mecz dzisiejszy, który tak pasjonu 
je Warszawę, będzie miał piękną opra 
wę. Uroczystości i manifestacje w Mię 
dzynarodowym Dniu Wałki o Pokój 
nadają imprezie właściwe tło, na któ 
rym rozegra się walka sportowa dwóch 
reprezentacji bratnich narodów i zmie 
rzających do jednego celu. 


Lekkoatieci ŁKS Włókniarz 


startują 
w Mistrzostwach Polski 


W dniu 2.10. rb, w Bydgoszczy od- 
będą się Drużynowe Mistrzostwa 
Polski Pań w lekkoatletyce. Łódź rę 
prezentuje ŁKS Włókniarz, którego 
Sekcja wyjeżdża w najsilniejszym 
składzie ze Słomczewską, Wajs-Mar 
cinkiewicz, Peskówną, Materą, Grze- 
lak Jadwigą, Piotrowską, Jezierską, 
Szkudlarek, Wojtasiak i Wojciechow 
ską na czele. 

Ekipę lekkoatletek ŁKS Włókniarz 
prowadzi kierownik Sekcji ob. Staro- 


waji dojazdowych w Kierunku Zgierza ' sta Zdzisław. 


dni! — przemówiłą Zina, przerywając ciszę. — 
was przez całe życie. Całe życie! Od dzieciństwa przy- 
zwyczaiłam się myśleć o was i rosłam pod waszym 
wpływem. I zawsze czułam — czy słyszycie” — że bę- 
dziemy razem, zawsze rázem. 

Aleksy wziął jej ręce — i jej zimne palce 
ogrzewać ciepłem swoich dłoni. — Nawet nie mogliś- 
cie przypuszczać, jak dalece zawsze myślami 
z wami. Ukończyliście instytut i odjechaliście na bu- 
dowę — na tak długo! Pragnęłam, ażeby wam było lżej 
w życiu i stale o was myślałam. Wierzyłam i zawsze 
człowiekowi bardzo dużą ulgę przynosi 
świadomość, że ktoś kochający myśli o nim. Wam wy- 
daje się dziwne, Alosza, że nie krępując się, pierwsza 
się zwierzyłam przed wami? 


zaprzeczyć, ale Zina przerwała. 
jak to wszystko 


wyszło 
Alosza Kowszow 


ażeby uspokoić się, a po 


Znam 


cię kochać! 
zaczął 
Co począć?“ 
byłam 1 € 
— Wilókł się powoli 
ją sobie w otoczeniu 
nie bojowe. 


zwykłym wypadku i 


łości. 


O puchar im. Kusocińskiego 


walczyć będą lekkoatleci 
Polski Środkowej i Zachodniej 


Dnia 9 października 1049 r. odbę- 
dą się w Łodzi zawody lekkoatletycz 
ne o puchar im. J. Kusocińskiego 
między reprezentacjami Polski Środ 
kowej i Polski Zachodniej. 

Wi skład Polski Zachodniej wcho- 
dzą nastepujące okręgi: Katowice, 
Wroęgław, Szczecin, a Polski Środko- 
wej — Warszawa, Łódź, Olsztyn $ 
Białystok. 

Przyjazdu zawodniczek i zawodni- 
ków spodziewamy się w sobotę, w 
aniu 8. 10. 1949 r. w godzinach po- 
południowych i wieczornych. 

Program zawodów przedstawia się 
następująco: 100 m mężczyzn, 60 m 
juniarki, 1500 m mężczyzn, 100 m 
juniorów, 400m mężczyzn, 100 m ko- 
biec, 5600 m mężczyzn, 4x60 m Ju- 
niorki, 4x100 m juniorów, 4x100 m 
kobiet, 4x100 mężczyzn, kula męż- 
czyzn, dysk kobiet, kula juniorki, 
oszczep jun., oszczep męski, skok 
wzwyż junior, skok« w dal męski, 
skok w dal męski, skok wzwyż ko- 
hiet i 

Zarząd ŁOZLA poczynił starania 
o uzyskańie 60-procentowych zniżek 
kolejowych dla zawodników poszcze- 
zólnych okręgów, odjeżdżających po 
odbytych zawodach do swoich miejsc 
zamieszkania. 


3%) 


+ Uwaga, >- 


członkówie AZS! 


W związku z manifestacją w dnia 
Święta Pokoju dnia 2% października 
(niedziśla) wzywa się wszystkich 
ezłonków Środowiska Łódzkiego Akm- 
jdemickiego' Zrzeszenia Sportowego i 
zawodników Klubu Sportowego AZS 
do stawięnia się w tym dniu o godz. 
8 rana w lokalu Zrzeszenia przy ulicy 
Południowej 10. i 
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stworzyłam w swoich myślach i marzeniach! Bardziej 
życiowy, bardziej skomplikowany i bogatszy! — w ja- 
kimś natchnieniu wykrzyknęła triumfująco. — Gotowa 
jestem objąć cały świat za to, że mogę w ten sposób 


—-,„Nasza Zina zginęła! Cóż teraz począć, Alosza? 


Nie ma jej więcej, zginęła, czy nie rozumiesz tego! 


naprzód, starając się wyobrazić 
wojskowym, jak wykonuje zada- 


I nagle przypomniał sobie. jak postąpiła w pewnym 


że postępek jej wywarł na nim 


wstrząsające wrażenie, swą ofiarnością i wielką siłą mi- 


„.Wkrótce po ślubie, może na trzy dni przed wojną, 


oaz matka Ziny patrząc 
dziwnie. 5 W PILAR 


Jak zamierzacie dalej 


ta instytutu. 


na nich spytała żartem: 


— No, jakie plany na przyszłość ma młoda para? 


żyć? 


_ Aleksy odpowiedział żartem, Po tym siedzieli sami. 
Zina opowiadała o wynalazku swego kolegi, absolwen- 


— Jak będziemy żyć dalej — powtórzył Aleksy. — 


Jakie są wasze plany. 


którego 


— Będziemy dobrze żyć — odpowiedziała bez na- 
mysłu Zina. — A najważniejsze — nigdy się nie roz- 
łączać, zawsze być razem. Czy słuszne? 


(D. e. n.). 


% a 


op. RRRO m O. 


f 


